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POZNA stycznia.

Zgon. Napoleona jest dotąd wyłącznym przedmio­
tem zajęcia całej prasy europejskiej, której łamy za­
pełnione są jedynie artykułami, przypominającemi prze­
szłość i przedzgonne chwile zgasłego ekscesarza. Nie 
wiemy, czy interes, jaki obudziła śmierć Napoleona, 
mógłby być szerszym, gdyby tenże Napoleon umarł był 
w blasku .swej chwały, cesarzem potężnego narodu! Sad 
o nim najrozmaitszy według tego, jakie pojedyncze or­
gana reprezentują, opinie i jakiemu służę stronnictwu. 
Najłaskawsza w tej mierze jest prasa angielska, która 
sadzi zmarłego nie ze stanowiska monarchy, znii&zace- 
go siady^wego dwudziestoletniego panowaiuif czynami, 
zdiadzajacemi na każdym kroku samolubstwo i popę­
dy despotyczne, lecz ze stanowiska szczególniejszego 
przyjaciela narodu angielskiegó, za jakiego to zmarły 
w oczach całej Anglii uchodził i uchodzi.

Dzienniki republikańskie we Prancyi odzywają sie 
z taktem, lecz za to prasa bonapartystowska, korzysta­
jąc z chwili, wytęża wszystkie swe siły, aby okoliczność 
tę wyzyskać na korzyść wygnanój dynastyi. W osta­
tnich numerach zamieszcza ona manifest, będący pro- 
klamacyą Napoleona IV. W obec tego postanowił rząd 
chwycić się srodkow zaradczych przeciw wichrzeniom 
imperyalistów i zgnieść w zarodku agitacyą, podnoszą­
cą znów głowę. Zapowiada to organ półurzędowy Bień 
public, przypominając przy tóm, że zbrodnia^ jest pro­
klamować syna zmarłego Napoleona cesarzem Francu­
zów, skoro wola ludu nie uczyniła tego, owszem Zgro­
madzenie narodowe podwakroć odsądziło wygnana dy­
nasta od tronu francuzkiego. Dotąd trzech jenerałów 
otrzymało pozwolenie udania się na pogrzeb Napoleo­
na: Mac-Mahon, Canrobert i Frossard; Mac-Mahon 
nie będzie korzystał z pozwolenia. Zresztą rozkaz mi­
nistra wojny poleca jak najwyraźniej, aby "żaden z ofi­
cerów, udających się do Chislehurst, nie poważył się wy- 
Btapić na pogrzebie w mundurze wojskowym.

Z Rzymu donoszą o rozdaniu pomiędzy posłów 
sprawozdania wydziału izby zajmującego się zbadaniem 
nowej ustawy wojskowej. Nowa ustawa wychodzi ze 
stanowiska ogólnój służby wojskowej i stanowi, aby 
corocznie pobierano do wojska 100,000 rekrutów. Cały 
czas, służby trwa lat 19. W ten sposób stała siła 
zbrojna wynosić będzie 640,000 żołnierza, z których 
tylko 500,000 należeć będzie do pierwszej, a 140,000 do 
drugiej klasy, .260,000 żołnierza tworzyć będzie milicyą 
ruchoma, której przeznaczeniem w razie wojny popie­
ranie armii czynnej i walczenie bądź to w drugiej linii 
ub bionienie fortec i brzegów. Jednoroczni ochotnicy 
wcieleni zostają po odbytej jednorocznej służbie do 
drugiej klasy.

. Ks. Gramont nie mało narobił swemi wyjaśnienia­
mi hałasu i kłopotu dyplomacyi austryackiej. Hr. 
Beust odpiera jak może cięcia byłego francuzkiego mi­
nistra spraw zagranicznych, a choć nie zawsze ze sku­
tkiem, toć przynajmniej wyświeca nie jedne tajniki 
dyplomacyi z roku 1869—71. Wiadomość, jakoby hr. 
Andrassy przy sposobności odpowiedzi hr. Beusta na 
‘18fy ks. Gramonta wysłał na ręce posła austryackiego 
w .1 aryżu hr.. Apponyego notę wyświecającą fakta, 
jakie poprzedziły wypowiedzenie wojny z r. *1870, po­
twierdza urzędowa Wiener-Abendp ost. lir. Ap- 
ponyi umocowanym został doręczyć ową notę, prywa- 
tnój zresztą natury, p. prezydentowi z nadmienieniem, 
ze może z takowej dowolny zrobić użytek.

W prasie angielskiój coraz nieprzyjaźniejsze od­
zywają się głosy o Rosyi. Nord mniema, że takowe 
tein mniej są usprawiedliwione, ile że wyprawa do Chi-

DO DZIEJÓW

STYCZNIOWEGO POWSTANIA.
Z PAMIĘCI I DOKUMENTÓW

SPISAŁ

Z. Jliiłkowski,
pułkownik.

(Dokończenie. Zobacz nr. 4, 5, 8, 9 i 11.)

m „Rozkaz XXI. Do pułkownika Kalineski. 
dzi im!enbl JeS° Wysokości Księcia Panującego po-

>?kuj obcerom i stopniom niższym; powiedz im, że 
u nich zależy odrodzenie rumuńskiego wojska, 

da , ”.^daj 0(1 Prefektury wszelkiój pomocy w podwo- 
8hn'k P1'0"4^1’ odpocznij i zorganizuj oddział w taki 
losob, ażebyś spotkał się z bandą polską przed iói

band16“1 d° Leówy albo Falezi- W tym stanie rzeczy 
nug tę trzeba koniecznie rozproszyć, celem iói bo- 
et“ ^St "kroczyć w Mołdawii.

n . „Waleczność okazana w pierwszym ataku daje mi 
jwiększą pewność dobrego powodzenia.

Ę , »Ograniczam się na powiedzeniu ci, że wyższość 
atak' ni <lde> gdy» nie zabawiając się długo, prowadzisz 
Gin l/T bagnety. Rozporządzenie twoje formowania 
z nich Umi“’-ile wy8tawiaja Polacy,jest dobrem; każda 
niech1 .a , ,uje /S’ którą ma przed sobą; rezerwa zaś

się kieruje na punkt najsłabszy, 
natyćh e-*CZe raz P°wtarzam, po ogniu tyralierskim

yenmiast prowadzić atak, gdyż ten sprawia naj-

wy nie zagraża posiadłościom angielskim. Dzienniki 
jednakże londyńskie innego są zdania jak organ rzą­
du rosyjskiego i mniemają, że Anglia powinna czujne 
zwrócić oko na działanie Rosyi i nie cofnąć się w ra­
zie potrzeby przed krokiem stanowczym.

Ale obok dotychczasowej pogłoski o misyi Szu- 
w alow a do Londynu inna dziś wykluwa się pogło­
ska. Oto Observer zapewnia, że misya dyplomaty 
rosyjskiego pozbawiona jest politycznego znaczenia, a 
jedynie ma na celu doprowadzenie do skutku małżeń­
stwa jednego z wielkich książą z córkąt królowej. — 
Nie wchodząc w prawdziwość tej pogłoski wystarczy 
przyjąć ja do wiadomości.

Doniesienia o krwawym sporze Bułgarów z Gre­
kami w Ruszczuku potwierdzają się. Wojsko musiało 
rozpędzać obie strony, przyczem nie obeszło się bez 
trupów i rannych.

W końcu zwracamy uwagę na korespondencyą z 
Berlina, w której pomiędzy innemi korespondent nasz 
mówi o kandydatach na opróżnioną posadę naczelnego 
prezesa naszego Księstwa.

Wiadomości urzędowe.
Ni an raczył ministra stanu Se i chow zwolnić z urzędu na 

własne żądanie a prezesa naczelnego hr. Koonigsmarck w 
I oznaniu mianować ministrem dla spraw rólniczych.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Zaboru rosyjskiego, 10 stycznia.
(Ostrzeżenie dla emigracyi).

(N..Y. N.). Od dawna już szukałem zręczności 
przesiania Wam kilku słów, mogących służyć za prze­
strogę dla tych, którzy zawierzywszy czynionym im za 
granicą przez poselstwa i różnych rządu rosyjskiego a- 
gentów zapewnieniom, pod panowanie carów powracać 
zamierzają.

. może’ iz Przed zjazdem berlińskim rząd ro­
syjski miał zamiar ułatwić powrót emigracyi i zaprze­
stać prześladowania jej, na co są dowody, bo zrazu po­
wracającym w kraju dozwalano pozostać. Od zjazdu 
berlińskiego zmieniła się postać rzeczy. W Francyi po- 
byt jest> co najmniej, utrudniony, w Szwajcaryi zagro- 
żony, w Niemczech niemożliwy, w Austryi systematy- 
czn.óm prześladowaniem uczyniony najnieznośniejszym 
i niepewnym, nie mówiąc o Prusach, które się wyda­
wać zobowiązały. W Turcyi też zmieniają się i rzą­
dy i rozporządzenia. “

W takim stanie rzeczy Rosya już nie potrzebowa­
ła zachowywać żadnych względów dla wracających wy­
chodźców i mamy świeże przykłady, że niemal 
wszystkich, po krótkim przeciągu czasu, zsyła na Sy­
bir lub do oddalonych gubernii Rosyi. Między zesła­
nymi, których imion wzgląd na nich wymieniać nam 
me dozwala, są osoby, którym ambasady najuro- 
czyściej amnestya zaręczyły.

Lecz najłatwiej zawsze winę wyszukać, gdy się 
stara o nią i ebee ją znaleźć. Przeprowadza się więc 
śledztwo i nawet w drodze łaski, co najmniej spotyka 
powracającego, zesłanie na czas nieograniczony; nakaz 
sprzedaży majątku, jeżeli ten był dotąd uratowany, 
nadzór policyjny i odsunięcie od wszelkiego zajęcia, 
ktoreby chleb zapewniało. * >

, Przykłady w ostatnich kilku miesiącach sa tak 
groźne, tak powszechne, iż nie można się wstrzymać

większy effekt moralny, i jest dowiedzionóm że spo­
czywa w naturze naszych ludzi.

' u >:Przek?nany jestem, że wkrótce załatwimy się z ta 
i bandą. Nie oczekuj napróżno pomocy z Jass," gdyż 

może się spóźnić, tein bardziej, że o ile ja (t. j. bandę) 
i puscisz naprzód, o tyle ona zbliży się dolasów, co bę­

dzie dla niej wielce pomocnóm.
„Donieś mi natychmiast o stanie ludzi pod bronią, 

tak oficerów jak szeregowych, jako tóż, czy przybyła 
kompania eskortująca suchary z Gałaczu ; w przeciwnym 
razie sprowadź ją na wozach.

„Donieś, ilu masz konnych żandarmów. W poro­
zumieniu z pułkownikiem Duka urządźcie tak, aże- 
byscie mieli mały oddział jazdy. — Na wypadek, któ­
rego.me przypuszczam, gdyby kto naśladował majora
o-pgju’ stan sam na cz(4e i prowadź wojsko. — Nr. 
376 (bez daty, podp.) Jenerał major.

XXII (Raport) Pilinei 5 (17) lipca 1863. Do 
jenerał-majora Ploreski. Z kompanią, która przyszła 
o 8 godzinie, mam pod bronią 502 ludzi (?), gdyż ode­
słać musiałem rekrutów, ażeby ich zbytecznie na ogień 
nie wystawiać. Oficerów z pułku nr. 3 jest 13, pomię­
dzy którymi dwóch sztabowych, z pułku nr. 5 jest 14 
pomiędzy którymi jeden sztabowy Lachy s:
blisko, naglądani i śledzeni bardzo z bliska przez żan
f arninro • myrólry H,. "__ • T . 1

wnie do wczorajszej instrukcyi urządź obronę mostu 
w razie, gdyby były pokuszenia przejścia przemocą.

„i rzedsięweźm wszelkie środki w celu zastąpienia 
im drogi przedtem nim dojdą na linią Leowy. Odpo-

. „Wiadomości, jakie posiadasz o liczbie Polaków, 
nie są prawdziwe, oni mają tylko 200 ludzi. Nim ich 
zaatakujesz, zadaj widzenia się z ich wodzem. Powiedz 

liczby^XXIVyCl1 Cyfrach P°wiem kiIkil sll5w przy raporcie z pod

wreszcie od przestrzeżenia emigracyi, ażeby znosiła nie­
szczęśliwe swe położenie raczej na tułactwie, niż się 
narażała na męczarnie despotyzmu rosyjskiego, który 
począwszy od głowy jego, wyraża się we wszystkich 
aż do najostatniejszego szczebla — sołdata, bezkarnie 
mogącego się znęcać nad nieszczęśliwym.

Zgoda i poddanie się losom, tak gorąco propago­
wane przez Krzywickich i Mikoszewskicb, są — dotąd 
przynajmniej — dobrowolnem wydaniem się na rzeź, 
głód i męczeństwo. Rząd rosyjski popierany przez Pru­
sy ’ Austryą, pewien innych swych jawnych lub skry­
tych sprzymierzeńców, nie myśli wcale o łagodności i 
ustępstwach ludzkich — zamierza wytępiać i spełnia 
swe posłannictwo niszczące.

Może być, że takiemu apostacie i zdrajcy jak Sa- 
dyk-Pasza, Czajkowski, dozwolą jakiś czas mieszkać 
w Kijowie, aby im drugich do klatki przywabiał, być 
może, iż kilku innym dadzą do czasu trochę glośnój 
swobody — lecz możemy zaręczyć, iż dotąd zmiany na 
lepsze w usposobieniach rządu wcale nie ma, system 
trwa, owszem ostrzejszym się staje — przeto powrót 
do Rosyi chyba rozpacz dyktować może.

Berlin, 14 stycznia.
(Projekta dr. Falka. — Komisye Izby poselskićj. — Koło sej­
mowe. — Cesarzowa i ka. Bismarck. — Hr. Kbnigsmark mini­
strem rolnictwa. — Wniosek o utworzenie uniwersytetu w Po­

znaniu.)
(m) Pierwsze czytanie świeżo przedłożonych pro­

jektów ministra oświecenia odbędzie się prawdopodobnie 
w czwartek przyszły, a Izba poweźmie uchwałę, czy 
pomienione projekta osobnój przekazane będą komisyi, 
czy tóż przyjdą zaraz pod obrady parlamentarne. Tym­
czasem wszystkie pisma bez wyjątku zastanawiają się 
nad ich .ważnością i doniosłością, a narodowo-liberalne 
dzienniki uważają projekta pana Falka jako nieochybną 
drogę, prowadzącą do raju „pokoju religijnego“, jako 
wyzwolenie z niewoli i niebezpieczeństw ultramontań- 
skich „sprzysiężen“, jako prawdziwe palladium religij­
nej „wolności“ a wreszcie jako wynik „najwyższego 
rozumu stanu“, który już żadnej nie dopuści ciemności 
a „jasność“ wprowadzi we wszystkie stosunki.

Ponieważ, jak wiadomo, narodowo-liberalne stron­
nictwa kierują teraźniejszą polityką ministerstwa a 
wpływ ich jeszcze nie osłabiony, powątpiewać nie mo­
żna,, że projekta rządowe, o których rozpisywaliście się 
w piśmie waszóm, przyjęte zostaną — chociaż mniej­
szość, nie zgadzająca się na reformy ministra oświece­
nia, przy rozprawach nad projektami rządowemi, jak 
przewidzieć już można, dość będzie znaczną. Nie mó- 

juz ° stronnictwie katolickióm, części stronnictwa 
feodalnego z. p. Strosserem na czele, wreszcie szczu­
płym zastępie polskich posłów — ale i odłamek frakcyi 
postępowców zdecydowany jest, ku memu zdziwieniu 
wyznaję, głosować przeciwko powyższym projektom; 
ku memu zdziwieniu powtarzam, bo tak przywykłem 
patrzeć na przeniewierzania się własnym zasadom stron­
nictwa postępowego w sejmie, że nie spodziewałem się 
po nióm nawet chwilowego opamiętania się. Otóż ten 
odłamek postępowców, którego wyrazem jest Volks 
^fg-> Voss- Z tg., reprezentuje także kierunek postę­
powy, widzi w projektach dr. Falka powrót do religij­
nego absolutyzmu, źródło kunsztownie wywołanój wal- 

kt.ora jego zdaniem usuwa wszelką nadzieję praw­
dziwej wolności religijnej, a jest tylko produktem biu­
rokratycznej fantazyi, która zdolną jest podkopać pra­
wdziwe zasady konstytucyi. Nie chcemy, woła jedna 
część postępowców, zastąpić ministra Falka innym 
ministrem, bo w. nim widzimy męża zasad postępowych 
mianowicie w dziedzinie wychowania, ale nie możemy

mu, że jakiómby było jego zadanie, nasze jest nie mniej 
świętem — nakazanie uszanowania dla nietykalności i 
neutralności państwa.

_ „Zadaj złożenia broni i na pierwsze sprzeciwienie 
się atakuj bezwłocznie. Wyszlij najprzód tyralierów, 
a nie długo bawiąc, atakuj wojskiem w małych kolu­
mnach,, zachowując rezerwę; jeszcze powtarzam, nie 
wystawiaj wojska długo na ogień tyralierski, lecz rzu­
caj szybko kolumny do ataku na bagnety, bo to jedy­
ny sposób pokonania wyższości karabinów. Nr. 375 
(bez daty podp.) Jenerał-major.“

, jy0!* raportów i rozkazów położenie moje wi-
dneKn-i-jeiS*' na cPon’- Za mną był Kalinesko nie 
w 502 ¡¡ale w 779 ludzi, nie licząc oficerów, samój pie­
choty, która mu pozostała po stratach pod Kostangalia, 
odesłaniu rekrutów i otrzymaniu posiłkowój z Galacu 
kompanii. Ta różnica — rodzaj omyłki druku — wy- 
każe się z jego, własnego raportu, który w następnym 
przytoczę rozdziale. Przedemną był Rahonica w 424 
ludzi. Z boku oskrzydlał mnie Staniceanu z batalio­
nem saperów.

Ten ostatni nie zagrażał mi natychmiast, był bo­
wiem oddalony o 11 mil od Rynzeszt i o 10 od Doko- 
bny, w której, gdybym się do niój dostał, wychodziłem 
już na bezpieczną drogę. Obecność jego niedogodna 
być dla mnie zaczynała dopiero w Dokolinie, pod warun­
kiem jednakże, gdyby nie zatrzymując się w Tekuczy, 
maszerował do Byrladu, przez co zbliżyłby się do mnie 
o nul pięć.

Rahowica znajdował się o mil sześć od Rynzeszt 
i o szesć od Dokoliny zagrażając drodze, która z Ryn­
zeszt do Dokoliny prowadzi, długiój na mil siedm i sta­
nowiącej podstawę trójkąta, wierzchołkiem którego jest 
XjcOW <1.

Kalinesko stał przedemną w bojowym szyku o
staje.

Działo się to 17 lipca o godzinie między 4 a 5 po 
południu.. Przez Prut przeprawiłem się między 2 a 3.

Czyniono mi zarzuty, żem nie kazał pozrywać za 
sobą mostków i promu z wodą nie puścił. Był to

głosować za reformami, które po prostu zaprowadzają 
religijny absolutyzm. jW naszóm postanowieniu i prze­
konaniu zaś nie pozwolimy zachwiać się tym zarzutem, 
jakobyśmy głosując przeciw projektom dopomagali przez 
to ultramontanoin, bo z każdym, tak dalój mówią po­
stępowcy, głosować będziemy przeciwko temu, co"nam 
się zgubnem widzi, chociaż wiemy, że ultramontanie 
walczą w interesie własnym i celów pobocznych a nie 
w interesie sprawiedliwości i wolności. Nowy więc, 
jak widzicie, chociaż słaby i chwilowy przybywa stron­
nictwu katolickiemu sprzymierzeniec a przyszłe obrady 
a .może już. następne artykuły pism postępowych wy­
jaśnią bliżej zapatrywania stronnictwa postępowców w 
sprawie wniosków rządowych.

I olemika religijna przenosi się z sali posiedzeń 
sejmu do obrad komisyjnych, które jakkolwiek krótsze, 
równie są często burzliwe jak sesye izby poselskiój. — 
Wczoraj obradowały połączone komisye edukacyjna i 
petycyjna nad petycyarai nadesłanemi z Kolonii, A- 
kwizgranu i Dysseldorfu, które się użalają na ście­
śnienie prawa, dotyczące wolności stowarzyszeń, re- 
skrypta ministra i naczelnych prezesów, zabraniają­
ce uczniom szkol należenia do stowarzyszeń katolic­
kich,, i t. d. i t. d. Komisye postanowiły znaczną więk­
szością, przejść do porządku dziennego nad wzmianko- 
wanemi petycyami i piśmienne wygotować sprawozda­
nie; sprawa ta wkrótce będzie przedmiotem obrad Izby 
i zwykłych do w’alki powoła przeciwników.

Rozporządzenia ministra Falka, dotyczące 
języka, polskiego i udzielania lekcyi religii w ję­
zyku niemieckim w szkołach AV. Ks. Poznańskiego, 
zajmowały, jak naturalna, przeważnie uwagę 
koła sejmowego, i dadzą sposobność, jak mnie zape­
wniają, posłom polskim zabrania głosu w sprawie ob- 
chodzącój tak. żywo i teraźniejsze i przyszłe pokolenia 
nasze. Nastąpi to niewątpliwie już przy obradach nad 
etatem ministerstwa oświecenia a powtórzy się w spra­
wie petycyi nadesłanych z Księstwa, żądających usu­
nięcia wszelkich rozporządzeń sprzeciwiających się in­
strukcyi ministeryalnój z dnia 24 maja 1842 roku.

Rozchodzi się pogłoska, że sejm pruski w pierw­
szych. dniach marca po ustanowieniu budżetu na czas 
krotki będzie odroczony, ustępując miejsca parlamento­
wi, i zwołanym znów zostanie po Wielkiej Nocy celem 
ukończenia przedłożonych prac. Inne wieści głoszą 
zno.w, że obrady sejmu aż do połowy kwietnia potrwa­
ją i że dopiero po świętach rozpocznie parlament czyn­
ności. He w tóm wszystkiem prawdy, powiedzieć nie 
umiem.

Pisma berlińskie i zagraniczne nie przestają jeszcze 
rozpisywać się o walce dwóch na dworze pruskim 
istniejących prądów, skutkiem której kanclerz państwa 
ustąpił jako prezes gabinetu pruskiego. Na czele je­
dnego kierunku stać ma cesarzowa, popierana przez 
hrabiego Eulenburga, część] feodałów, ultramonta- 
now i ultramontanki i przez owego szambelana, któ­
rego nazwiska dotychczas nie odkryto, bo nie wiadomo, 
czy nim jest hr. Ballestróm, hrabia Szaafgotsch 
czy hrabia Nesselrode, a który za agitatora pol­
skiego poważył się zapłacić karę pieniężna — -do dru­
giego zaś obozu należą albo należeć mają" książę Bis­
marck z wszystkiemi swymi satelitami. Wyjazd do 
Warzinu kanclerza lub. wyjazd cesarzowej do ulubio- 
nego ustronia, Koblencyi, ma być dowodem zwycięztwa 
lub klaski jednej lub drugiój strony. Ponieważ o wy- 
jezdzie dostojnój damy ani o podróży kanclerza do 
Vvarzinu nic dotąd nie słychać, zdawałoby się więc, 
gdyby powyższe wiadomości miały być prawdziwe, że 
siły obudwóch obozów równoważą się i że walka nie 
ustała jeszcze.

Dzisiaj odczytał marszałek Izby list prezesa gabi- 
netu, za^*ada™*al^y ze cesarz mianował w miej-

jednakże środek, który nie prowadził do niczego: mó°ł 
bowiem opoznić marsz Kalineski najwięcój o trzy o-o- 
dziny i w najlepszym dla nas razie przeszkodziłby mu 
atakować nmie 17 wieczorem. Byłbym zaatakowany 
18 o świcie. JL.o położenia mego bynajmniej nie po­
lepszało. Przeciwnie: dając czas Kalinesce porozumieć 
się z Rahowicą, wystawiało mnie albo na skombino- 
wa.ny dwóch ich. kolumn atak, albo na dwie w jednym 
dn/.u bitwy, które, w razie niepowodzenia, narażały 
moj oddział na.niepowetowane a bezowocne straty: w 
razie, powodzenia przytrzymywały go i ściągały nań 
trzecią kolumnę, batalion Staniceana.

Temu nie zrywanie mostków i puszczanie z woda 
promu, lecz jedne tylko podwody zaradzić były w stanie"
4 odwody odsądzić nas mogły o mil siedm od Kali­
neski, o sześć od Rahowicy a o dziesięć od Staniceana 
1 3 C<i r °. najważniejszem — zasłonić od nich fi­
ranką lasów i gór, śród których ścigaćby nas musieli 
po omacku, dając , czas i spocząć i na każdój niemal 
etapie wzmocnić się i zaopatrzeć w środki szybkiego 
marszu. °

Gdybym podwod nie zastał, los mego oddziału 
został, ostatecznie rozstrzygniony. Zrywanie więc most­
ków i niszczenie przewozów zmalało do rozmiarów 
prostej psoty.. Dla tego, gdy Zima zwracał moją uwa­
gę na mosty i prom, wręcz mu odpowiedziałem:

— Nie trzeba zrywać...
. uczyniłem więc tego przez zapomnienie, gdyż 

mi Zima przypominał: ale dlatego, że 1, gdybym był 
wozy zastał, miałbym interes w opóźnieniu marszu 
Kalineski, który nawet pomimo łatwości, z jaka Prut 
przeszedł, byłby musiał w Rynzesztach nocować; 2 
gdym wotów me zastał, obojętną stawało się dla mnie 
rzeczą,, jak on z łatwością czy z trudnością — przez 
Pru się przeprawi. Ja iść dalój nie mogłeś; on zaś 
*4 PJze,sz®d szy o kilka godzin wcześniej lub późniój 

dość, zęby go przeszedł, czemu żadna miara, maiac 
do rozporządzenia 180 zbolałych i przemokłych ludzi,
przeszkodzić nie byłem w stanie.

Ujrzawszy rumuńskie kolumny w bojowym szyku



sce p. Selchowa którzy wziął dymisyą, ministrem rol­
nictwa, hrabiego Kónigsm areka. Sądzę, że wia­
domość ta, do której wreszcie przysposabiały nas dzien­
niki, dość obojętną dla was być może, bo czy następcą 
hrabiego Kónigsmarcka w urzędzie naczelnego prezesa 
W. Ks. Poznańskiego będzie p. Horn, Se Ich o w, 
Madai lub Nordenflycht, w położeniu naszem 
nic się nie zmieni, jeżeli system dotychczasowy nie 
zmieni się także, a na co bynajmniej się nie zanosi. 
Co do mnie, wolę prawie rubasznych urzędników, na­
turalnie że nie. w towarzyskiem życiu, niż owych gład­
kich form i uprzejmych niby wysłańców rządowych, 
bo tacy pono szkodliwszymi okazali się sprawie pol­
skiej, gdy tymczasem u mniej dobrze wychowanych 
zdarzało mi się choć czasami widzieć trochę uczucia 
sprawiedliwości i względności dla sprawy uciśnionych. 
Ale — jak już powiedziałem — jest to rzecz dla nas 
całkiem obojętna.

Jutro na pierwszym numerze porządku dziennego 
w izbie poselskiej — wniosek o założenie uniwer­
sytetu w Poznaniu.

NIEMCY.
* Berlin, 14 stycznia. Kościelno-polityczne pro­

jektu ministra Falka stoją dziś na porządku dziennym 
kół parlamentarnych. O ile dotąd przewidzieć można 
wszystkie bez wyjątku stronnictwa liberalne . są pod 
tym względem po stronie dr. Falka i zamierzają tylko 
niektóre do projektów pododawać poprawki. Zdaje się, 
że i stronnictwo wolno konserwatystów przyłączy się 
przy obraoach do stronnictwa liberalnego i tym spo­
sobem zapewni większość na korzyść ministra. iNatu- 
ralnie, że nie zabraknie i przeciwników i zaciętych na­
wet przeciwników nowej a tak zasadniczej reformy i 
nie tylko frakeya katolicka stanie do opozycyi, ale 
przyłączy się do nićj prócz Polakow i znaczna część 
stronnictwa zachowawczego starej i nowej daty.. Po 
wszystko każę nam się spodziewać zaciętej walki par- 
lamentarnćj, która przewyższy jeszcze ożywione obrady 
przy projektach o nadzorze szkolnym i ordynacyi po­
wiatowej. Walka ta rozpocznie się już wedle zgodnych 
doniesień dzienników, za dw’a dni t. j. w czwartek 16 
b. m., a minister liczyć może tylko wtedy na pewne 
zwycięstwo jeżeli trzymać się będzie stale stronnictwa 
liberalnego i całe ministerstwo mieć będzie po sobie. 
W przededniu -gotującćj się walki tak doniosłego, zna­
czenia dla przyszłego ustroju pruskiej monarchii i sto­
sunków jej do kościoła nie od rzeczy będzie przyto­
czyć słów kilka, jakie w tym względzie wypowiada 
najznaczniejszy organ katolicki Prus. Germania 
krótki wprawdzie zamieszcza artykuł wstępny omawia­
jący jeden z przedłożonych projektów, słowa jej prze­
cież ostre i kategoryczne wystarczają najzupełniej do 
poznajomienia się z zapatrywaniem się co do tej kwestyi 
katolickiego stronnictwa. Sądząc nawet bezstronnie, 
należy przyznać Germanii wiele słuszności i prawdy 
w jej rozumowaniu. Otóż Germania pisze, że pro­
jektu ministra Falka sprzeciwiają się wręcz konstytu­
cyi. „Dotąd należały sprawy kościelne do atrybucyi 
biskupów — mówi dalej pomieniony dziennik — od­
tąd będzie w Prusach minister oświecenia katolickim 
biskupem. Biskupom odjęte ma byc prawo ekskomu­
niki i składania duchownych z urzędów. Cóż więc 
nastapi jeżeli ministrowi oświecenia, temu nowemu bi­
skupowi, spodoba się nadać parafii ekskomunikowanego 
księdza? Cóż z tego" wyniknie jeżeli młodzi teologowie 
słuchać będą musieli z konieczności wykładów u sta­
rokatolickich profesorów? Wszystko to doprowadzić 
może do zawikłań, których końca przewidzieć trudno. 
Rząd chce wojny, oderwania się od .Rzymu, a przez 
to rozwiązania katolickiego kościoła w Niem- 
czech. Jest to cel ostateczny, do którego rząd zmie­
rza. Czy dopnie swego zamiaru? brudno na razie po­
wiedzieć. Historya uczy nas, że w niektórych krajach 
kościół pognębiony powstawał na nowo. Do tego przyjść 
może i w Niemczech. .Jest to boska wojna, która rząd 
podejmuje, ze stanowiska chrześcijańskiego nie. można 
jej inaczej rozumieć. Ale będzie to zarazem i walka 
ludu. Mamy jeszcze na szczęście dosyć dobrego kato­
lickiego ludu, który minister nie obałamuci przez przy­
słanie mu złych duchownych. Wreszcie spodziewamy 
się, iż mało będzie tych niewiernych kapłanów. Go­
rzej naturalnie będzie dla protestanckiego kościoła, bo 
liberalni duchowni do coraz większego dochodzić będą 
wpływu, a przez to nie wierząc w Boskość Chrystusa 
agitować będą na korzyść pogaństwa. A wtedy to 
mogą przyjść czasy, w których Saturn własne poebło- 
nie dzieci, a moralnie upadła ludzkość pożą­
da nazad Chrześcijaństwa!“

Tak przemawia Germania, a tymczasem w’szyst-

ko gotuje się do czwartkowćj zaciętćj walki w Izbie. 
Spenersche Ztg. dowiaduje się, że kwestya czy ob­
rady nad projektami załatwione będą tylko rv Izbie, 
czy przekazane komisyom, o tćm uchwalą dopiero po- 
jedyńcze frakeye. Izba uważać będzie prawdopodobnie 
projekta jako zmianę konstytucyi i z tego powodu dwa 
razy głosować byędzie nad niemi w przeciągu 21 dni. 
Do tego dołącza się pytanie — pisze pomieniony or­
gan — czy z podwójnem głosowaniem połączone być 
muszą i podwójne obrady nad projektami, które wy- 
wymagają potrójnego czytania. Byłoby to za wiele do­
brego, wedle Spenersche Ztg., ale w każdym razie 
nie można temu tak po prostu zaprzeczyć.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby uwiadomił mar­
szałek Zgromadzenie o śmierci deputowanego Bacha z 
hrabstwa Glatz, następnie odczytał pismo ministra pre­
zydenta uwiadamiające Izbę o zamianowaniu naczelne­
go prezesa W. Ks. Poznańskiego hr. Koenigsuiarcka 
ministrem rolnictwa w miejsce ustępującego ministra 
Selchowa. Izba przystąpiła następnie do specyalnych 
obrad nad etatem bezpośrednich podatków, a deputo­
wany Wedell zaznaczył przy rozdziale 1, że własności 
ziemskie zanadto są przeciążone podatkami. Deputowa­
ny hr. Bethuzy zbijał wywody p. Wedella jako nieu­
zasadnione i przesadzone — w czem poparł go depu­
towany Richter z Hagi. Dalsze obrady odłożono dla 
spóźnionej już pory na dzień następny.

I dzisiejsza Kreuz Ztg. potwierdza zaznaczoną 
wczoraj przez nas wiadomość, że sejm monarchii w bie­
żącej kadencyi odroczonym będzie raz jeszcze i zaga­
jonym na nowo po ukończeniu obrad parlamentu, który 
ma się zebrać w Berlinie 10 marca.

Co się tyczy nominaćyi hr. Koenigsmarcka mini­
strem handlu, to podaje odnośny reskrypt królewski i 
dzisiejszy Staatsanzeiger. Tym sposobem trzy są 
obecnie opróżnione posady naczelnych prezesów w mo­
narchii pruskiej,, a mianowicie nie ma naczelnego pre­
zesa Szląsk, Saksonia i obecnie W. K. Poznańskie. 
Nie wiadomo dotąd kogo rząd na wysokie te przezna­
czył urzęda, Kreuz-Ztg. donosi tylko, że wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa wróci się do Poznania 
dawniejszy naczelny prezes Księstwa p. Horn. Jakie 
rząd ministrowi Selchowi powierzy stanowisko, nic je­
szcze nie donoszą dzienniki, tyle tylko wiadomo, że 
otrzymał bardzo pochlebną dymisyą.

Komisya budżetowa Izby deputowanych przyjęła 
etaty Izby panów i deputowanych wedle wniosków 
biór Izb obudwóch, a dotyczące podwyższenia wyda­
tków na bióra i stenografie. Na ostatniem tern posie­
dzeniu komisy! budżetowej przyszło pod obrady pod­
wyższenie dyet deputowanych na podstawie podwyż­
szenia pensyi urzędnikom państwa. Zgodzono się je­
dnogłośnie na to,U że w obecnej kadencyi zatrzymać 
należy stare jeszcze dyety, ale podniesiono przy tćm, 
że Izba ma prawo zgodną uchwałą żądać podwyższe­
nia dyet w etacie. Dyskusya doprowadziła do uchwały 
tej treści: że przewodniczący budżetowej komisyi ma 
wejść z rządem w porozumienie i zniewolić go do tego 
aby w tej jeszcze kadencyi przedłożył projekt regulu­
jący dyety deputowanych. Izba dalsze swre kroki w tej 
mierze zastosuje do odpowuedzi rządu.

Różne już zachodziły skargi, że urzędnicy państwa 
pobierający i tak już znaczne pensye, biorą nadto u- 
dział w "różnych Towarzystwach akcyjnych,, za co do­
brze są płatni i przez co zaniedbują obowiązków w ewem 
urzędowaniu. Celem zaradzenia temu niedostatkowi po­
stanowił rząd na prawodawczćj drodze zagrodzić dal­
szym nadużyciom i jak się Berliner BoersenZtg 
dowiaduje, ministerstwo spraw wewnrtrznych wypra­
cowało już odnośny projekt do prawa, który przedło­
żonym będzie niebawem do zaopiniowania całemu mini
sterstwu. Równocześnie donosi Kreuz Ztg. o ważnem
bardzo rozporządzeniu ministra spraw wewnętrznych 
i ministra oświecenia, a dotyczącem zapisów i darowizn 
na korzyść korporacyi albo w ogolę moralnych, pra­
wnych osób. Odnośne ministerstwa zwracają uwagę, 
że wedle najnowszych praw podobne zapisy i darowi­
zny potrzebują potwierdzenia królewskiego, które 
ograniczyć może zapis jakiejś osobie moralnej na częso 
tylko pewną. Rząd bowiem chce przez to zagrodzić 
nadużyciom jakie pod tym względem bardzo często z 
pokrzywdzeniem rodziny i najbliższych krewnych za­
chodzą, a nawet z pogwałceniem praw krwi i części 
spadku z prawa się należącej.

W końcu zapisać należy, że powiat Bytomski w 
Górnym Szląsku ma być podzielonym na trzy osobne 
powiaty, podobno z przyczyn nagłego przyrostu lu­
dności.

Ministerstwo spraw zewnętrznych naradza się obe­
cnie jak się ma dwór pruski zachować w obec śmierci 
Napoleona III., czy przywdziać żałobę po zmarłym 
ekscesarzu. czy nie. Wedle półurzędowych organów, 
postanowił podobno dwór zachować tę samą praktykę, 
co przy śmierci Ludwika Filipa i przywdziać żałobę

ku Rynzesztom po płaszczyźnie postępujące, zabolałem 
głębi serca i postanowiłem stoczyć bitwę tylko w 

_________ ttt n n«oniiin.p.vcb dwóchostateczności, to jest, w jednym z następujących dwóch 
przypadków : albo gdyby jej zapragnął Kalinesko, albo 
gdyby jćj pragnęli moi żołnierze.

Najprzód przeto kazałem oddziałowi wystąpić.
Oddział powitany gościnnie przez gromadę, która 

wyszła na jego spotkanie, rozlokowany był po kwate- 
rach. Żołnierze tylko co poczęli osuszać zmokła odzież 
i opatrywać pokaleczone nog’. Pomimo to bez sar­
kania wystąpili i uszykowali się w zwykłym bojowym 
porządku: pierwsza kompania na prawem skrzydle, 
trzecia na lewem, druga we środku.

Ujrzawszy oddział pod bronią — przyznam się — 
pożałowałem powziętego postanowienia. Znów byłem 
pewny zwycięztwa, tem bardziej, że oficerowie rumuńscy, 
którzy za rozmaitemi potrzebami obóz mój pod Kostan- 
galia odwiedzali, uwiadomili mnie o recepcie, jaka im 
minister na zwyciężenie nas przepisał. Obmyśliłem 
więc przeciwko tej recepcie sposób, który z takim żoł­
nierzem jak nasz, przeciwko takiemu jak rumuński, 
był niezawodnym. Korciło mnie przeto stoczyć bitwę, 
jeżeli nie dla czego innego, to dla samego spróbowania 
sposobu i zmuszenia pana ministra do obmyślenia in- 
nej recepty. Lecz korcenie to okupić musiałbym ona- 
rami, które poświęcić dla zaspokojenia ciasnej cieka­
wości i zrobienia psoty rumuńskiemu ministrowi nie 
uważałem za rzecz godziwą.

Uszykowawszy więc oddział, wysłałem parlamen­
tarza, żądając z Kalineską rozmowy.

Nim parlamentarz powrócił, przejechałem powoli 
przed frontem. Postawa żołnierzy wzbudziła polito- 
wanie. Zmęczenie wyrytem było na twarzach. W sze­
regu trzymała' ich sama tylko karność, dla której da­
liby się co do nogi wystrzelać i wykłuć. Sama tylko 
karność — powtarzam: bo nieprzyjaciel, którego w tćj 
chwili mieli przed sobą, nie Moskal ani Niemiec, był 
tym samym, który wczoraj swoje szpitale dla naszych 
rannych otworzył. Nie było więc w duszy tego fer­
mentu, co głuszy cierpienia fizyczne: nie było dobrego

po byłym "cesarzu Francyi. Stanowcza uchwała ani 
żadne rozporządzenie nie zapadło jeszcze pod tym 
względem.

Radzcy ziemiańscy rozsyłają obecnie — jak 
donosi Gazeta Toruńska — pisma do zarządów 
gmin i dominiów, w których żądają celem zebrania 
mąteryałów do ustawy dotyczącćj przełożonych kościoła 
i reprezentacji gmin katolickich, następujących wia­
domości :

1)

2)
3)

w jaki sposób prowizorów kościoła po parafiach kato­
lickich wybierają, lub czy takowych i kto wyznacza 
albo potwierdza? czy w tein mają udział władze du­
chowne lub rządowe i w jakiej mierze? czy i w jaki 
sposób introdukeya na urząd następuje, oraz czy, kto 
i jak wystawia piśmienną nominacyą?

kto teraz urząd prowizorów dzierzy i na jak długo? 
jakie obowiązki specyalnie ciążą na patronach prócz 
’ prawnie przypadającego ciężaru "przy budowie ?

Gazeta Toruńska opierając się na takiem pi­
śmie radzcy ziemiańskiego z Chełmna powiada bardzo 
słusznie, że w ten sposób zyskany materyał nie może 
mieć żadnej wartości i nie może posłużyć za podstawę 
do tak ważnśj zmiany. Trzeba więc się mieć na ba­
czności, a w każdym razie odpowiedzieć sumiennie, że 
nie mogąc zasięgnąć prawdziwych wiadomości (jeśli 
się jest w tym przypadku), żądaniu zadosyć uczynić 
nie jest podobnćm. Na te wywody Gazety Toruń­
skiej zgadzamy się jak najzupełniej.

FRANCYA.
* ParyäS, 12 stycznia. Cała uwaga zajęta dotąd 

przeważnie śmiercią byłego ekscesarza, dotyczącemi jej 
szczegółami i możebnemi jćj następstwami. Przedsięwzię­
ta przez lekarzy sekeya ciała Napoleona III wykazała, 
że ekscesarz umarł na chorobę nerek, a nie w skutek 
operacyi, tak że gdyby nawet nie było przyszło do 
operacyi, musiałaby była śmierć niebawem nastąpić, 
bo cały organizm wewnętrzny znajdował się już w zu­
pełnym rozkładzie. Dzień pogrzebu dotąd nie ustano­
wionym, prawdopodobnie odbędzie się w środę dnia 
15 hm. Zwłoki Napoleona III złożone będą tymcza­
sowo w kościółku Maryi w Chiselhurst. Wiadomość, 
ża zmarły ekscesarz pozostawił testament, potwierdza 
się. Testament znajduje się w rękach eksministra Rou- 
hera i ma być w tych dniach otworzonym. Ekscesa- 
rzowa Eugenia ma zamiar uwiadomić wszystkich pa­
nujących o wstąpieniu na tron Napoleona IV i objęciu 
przez się tymczasowo rejencyi. Wiadomość ta jeżeli 
się potwierdzi, nie będzie miała pewno żadnego donio­
ślejszego znaczenia, bo śmierć Napoleona III zadała 
stronnictwu bonapartystowskiemu zdaje się cios ostate­
czny, tak że spodziewają się zupełnego tego stronni­
ctwa rozwiązania. Obecnie już nawet wielu z wyso­
kich urzędników cywilnych i wojskowych wyższych 
stopni, którzy przedtem uchodzili za stronników eks­
cesarza, oddało swe. karty w pałacu prezydenta chcąc 
przez to dać do zrozumienia, że godzą się z położe­
niem rzeczy i uznają obecne rządy Francyi.. Liczba 
wyższych stopni oficerów7, którzy zaraz po śmierci Na­
poleona III zapisali się u prezydenta, ma wynosić prze­
szło 92. Pomiędzy jenerałami, którzy pospieszyli do 
Chiselhurst, znajduje się i stary marszałek Canrobert, 
który w7 znanym zamachu stanu czynny brał udział. 
Marszałek Canrobert był podówczas jenerałem brygady 
i on to 5 grudnia dał rozkaz strzelania do bezbron­
nych przekupniów pozamykanych w swych kramikach 
przy Boulevard Poissonnière. Rozkaz ówczesnego bry- 
gadyera pozbawił życia około stu kramarzy z ich żo­
nami I dziećmi. Śmierć byłego cesarza wywarła silne 
wrażeiiie na umyśle starego marszałka.

Dzienniki francuzkie, prócz bonapartystowskich, 
mało się zajmują śmiercią Napoleona III, a raczej za­
pisują jćj skutki i wszystlde niemal zgadzają się na 
jedno, że z śmiercią byłego cesarza, stronnictwo bona- 
partystów musi prędzćj czy później stracić zupełnie na 
swćm znaczeniu Niektóre z nich przestrzegają pana 
Thiersa, aby wobec bonapartystów zachował wielką o- 
strożność, bo i przy przenoszeniu popiołów Napoleona 
I z wyspy św. Heleny do Francyi, mówiono na.pewno, 
iż nie ma już weFrancyi bonapartystowskie- 
go stronnictwa. Obawy te zdają się być płonne- 
mi obecnie, zwłaszcza, że ekscesarzowa Eugenia nie 
ma we Francyi najmnićjszćj popularności odkąd Fran­
cuzi dowiedzieli się i przekonali, że ona to głownie 
przyczyniła się do ostatniej wojny, a nawet zmusiła po 
prostu słabego już męża do rzucenia rękawicy Wilhel­
mowi I. Co się tyczy młodego księcia rzekomego na­
stępcy tronu, to ten za nadto mało znany jest w kraju 
jakżeby mógł mieć jakieśkolwiek poparcie, a nawet i 
dorastającemu temu synowi Napoleona III przypisuje 
ogólna opinia współudział w namowach matki na ko­
rzyść ostatnićj wojny. Syn zmarłego ekscesarza do­
chodzi zresztą już w przyszłym roku do pełnoletności. 

Dzienniki angielskie zajmują się wielce śmiercią

powodu walczyć do upadłego. To moralne usposobienie 
było owocem pięknego czynu Kalineski. Gdyby nie 
ten czyn —■ kto wie — czy Kalinesko me zostałby 
zmuszonym znów chwalić się w raportach „energicznćm 
cofaniem się“ przed polską bandą.

— Major Jagmin wyszedł przed front i, zbliżyw­
szy się do mnie, szepnął mi do ucha:

— Żołnierz strasznie zmęczony...
Kapitan Cieszkowski o tem samóm, także po ci­

chu, mnie uwiadomił.
Major Jagmin i kapitan Cieszkowski zrobili co do 

nich należało; nie wiedzieli jednakże, że zmęczenie w 
naszem położeniu grało rolę bardzo podrzędną i gdyby 
o nie tylko chodziło, byłbym się odwołał do karności, 
kazał się bić i żołnierz przez nich prowadzony byłby 
spełnił swoją powinność. Był to bowiem żołnierz do 
tworzenia cudów zdolny.

Parlamentarz powrócił z uwiadomieniem, że puł­
kownik Kalinesko prosi. Ten ostatni zatrzymał swoje 
kolumny i sam wyjechał naprzód. Wyjechałem, na 
jego spotkanie w towarzystwie majorów Przewłockiego 
i Zimy.

— Pułkowniku — rzekłem — chcesz znów się 
bić?...

— Takie mam rozkazy...
— Oświadczam ci uroczyście, że nie chcę rozlewać 

waszćj krwi...
— I ja nie chcę rozlewać waszej, ale mam wyra­

źny rozkaz nie puścić was zbrojnych przez Mołdawią. 
Złójcie broń...

— Pod warunkiem?
— Pójścia do Polski.
— Więc z bronią nie chcecie nas puścić, a bez 

broni ?...
— To zależy od mego rządu... Rząd sam może 

odstawi wam broń...
— Możesz na to dać słowo honoru?
— Nie mogę; ale mogę honorem zaręczyć, że bę­

dziemy was traktowali jak braci.
Na tćm tle osnuła sig rozmowa. Kalinesko jak

, ekscesarza i zamieszczają na czele swych łamów długie 
! artykuły zawierające już to biografią Napoleona III, już 
! to publiczne nad jego zgonem wyrazy współczucia.
• Morning Post nawet z czarną wyszła obwódką.'J

Dziennik Gaulois przynosi jeszcze kilka szcze­
gółów o zgonie Napoleona III. Młody Ludwik Na­
poleon przybył około południa z Wolwich do Chisle­
hurst, a wyskoczywszy z powozu zawołał : „Co się 
dzieje z mym ojcem?“ Hr. Davilliers schwycił go za 
rękę i odpowiedział : „Książe! miej odwagę, z ojcem 
jest bardzo źle!“ W tćj chwili spostrzegł książę ple­
bana z Chislehurst, zbladł, zadrzał na całćm ciele, a 
potćm skupiwszy całą moc ducha odezwał się drżącym 
jeszcze głosem : „Proszę mi powiedzieć prawdę, mam 
dość siły, aby całej w7ysłuchać.“ Na to nikt już nie 
odpowiedział, a nadbiegła Eugenia pochwyciwszy syna 
w swe ramiona, tuląc go do siebie wśród płaczu wy- 
rzekła: „Ludwiku, moje biedne dziecko, ciebie jednego 
mam tylko jeszcze na świecie !“ W oczach młodego 
Ludwika nie zabłysła ani jedna łza, nie mówiąc słowa 
pobiegł do komnaty ojca i upadłszy na kolana przy 
śmiertelnćm posłaniu rodzica, głośno zaczął odmawiać 
pacierz po łacinie. Następnie powstawszy z wyki’zy- 
kiem : „Nie mogę już więcej !“ udał się do swego po­
koju. Lekarze Conneau i Corvisart udali się za mło­
dym księciem i tu dopiero podczas ich opowiadania 
rozpłakał się syn Napoleona III. Od tego czasu czę­
sto modlił się młody książę -wraz z matką przy zwło­
kach ojca. Ciało Napoleona III spoczywa w skromnym 
pokoju na Żelaznem łóżku, na którćm umarł, u stóp 
jego hostya. Twarz zmarłego jest pogodną i niezmie­
nioną. — Kamień wydobyty z wnętrzności ekscesarza 
jest wielkości małego podługowatego jaja.

Jeszcze dni kilka przyjdzie nam zapisywać wra­
żenia tćj świat cały tak interesującej, a tak spodziewa­
nej przecież śmierci, a wrażenia te będą zawsze nie 
małym komentarzem do przyszłych dziejów Francyi i 
Europy, dla tego dzisiaj już zapisać należy, co mówi 
o tym zgonie organ p. Gambetty, tćm więcej, że słowa 
jego są wyznaniem możnego we Francyi stronnictwa. 
Repulique française pisze: „Umarł! Dwadzie­
ścia lat temu byłby to dla Francyi dzień ogólnćj ra­
dości. Któż bo nie. przypomina sobie jak radosne miał
Paryż oblicze przy pogrzebie Morny’ego? Dzisiaj w
rozćwiertowanćj ojczyźnie pozostawionej nam przez, mę­
ża z grudnia i Sedanu, powinniśmy uderzyć się w 
piersi i opłakiwać naszą słabość, która zezwoliła 
na dwadzieścia lat jego rządów i skrępowaną 
Francyą złożyła u stóp najezdcy. Biada naro­
dom, które za długo cierpią swych ciemięzców! — 
Przyjdzie czas sprawiedliwości i pokuty. Spra­
wiedliwość była nieprzebłaganą, pokuta była o- 
krutną. Znieść musieliśmy twarde prawo zwy­
cięzcy. Niemiec wykrajał nam funt z naszego ciała. 
Krew, co wylała się po ulicach Paryża, nip zakrzepła 
dotąd. . . Mąż, który umarł w tej chwili Ludwik Na­
poleon Bonaparte doprowadził w końcu do tego, że nie 
miał w całej Europie ani jednego sprzymierzeńca i 
przyjaciela. Wszyscy, których obszedł, pałali zemstą 
w celu oszukania go również. Kruczki jego wyszły 
na jaw, zdrada jego czekała należnej nagrody. Mądry 
ten mąż postawiwszy arcyksięcia Maksymiliana przed 
pluton" wy komenderowany do zadania mu śmierci, li­
czył na pomoc Austryi! Chętnie chcemy przyznać, że 
nie był najgłówniejszym, a przynajmniej nie . jedynym 
sprawcą ostatniej wojny. Chciał może do końca swych 
dni cieszyć się swym bytem, i nie rzucać się jak za 
lat młodych na niepewne przygody. Nie odpowiadało 
to przecież życzeniom cesarzowej i jej kamaryli. Cho­
dziło o zapewnienie synowi tronu, przedstawienie następcy 
armii, naszkicowanie bohaterskiej legendy o Napoleonie 
IV, owem slabem dziecku, któremu kazano zbierać kule 
na kłamanem polu bitwy pod Saarbrucken. Kilka dni 
przed Reiehshofen powiedziała Eugenia z Montijo: „To 
jest moja wojna!“ Francya nie zapomni jćj tego. Z 
Ludwikiem Napoleonem Bonaparte schodzi cała legen­
da o Napoleonach do grobu. Bohater z pod Strasbur­
ga i Boulogne był kuzynem Austerlitzu; uczeń z Wool- 
wich jest synem) Sedanu. Koniec temu na wieki. 
Stronnictwo bonapartystów rozwiąże się. Wszyscy.ci 
chciwi grosza za przezornymi są, aby pokładali nadzie­
je w rejencyi cudzoziemki; nie mają oni czasu czekać 
tak długo, aż Napoleon Eugeni Ludwik Jan Józef Bo­
naparte ukończy swe wychowanie odpowiednie dla pre­
tendenta do tronu i dojdzie do wieku, w którym będzie 
mógł się dopuścić zbrodni majestatu przeciw własnemu 
narodowi. Stronnictwo bonapartystów żyć już prze­
stało.“

przed bitwą pod Kostangalią, zaklinał mnie, ażebym 
się nie upierał, nie grożąc jednakże zdruzgotaniem, a 
zaręczając, że zadośćuczyniłem honorowi wojskowemu.

Powiem prawdę, nie o ten honor mi chodziło, ale 
o to, że zrywała się nitka, która sprawę, polską do 
najdrażliwszych i najdelikatniejszych interesów Europy 
przywiązywała. Ale — trudno. Głową — powiadają, 
rnuru nie przebić. Obarczonych i zadyszanych.180 lu­
dzi było za mało do utrzymania węzła tej nitki. Gdy­
bym był miał więcej!... Nie czas jednakże było ubo- 
ewać nad tem, co się mogło stać inaczej, gdyby... a!

Powtarzałem ciągle:
— Nie chcę się z wami bić... Nie po to na wa­

szą ziemię wkroczyłem...
Kalinesko powtarzał:
— Złóż broń...

/ Ta zwrotka stanowiła tło rozmowy, którą rozwią­
załem w następujący sposób:

— Poczekaj chwilkę —- rzekłem do Kalineski — 
zapytam moich żołnierzy. Jężeli zgodzą się na złoże­
nie broni, złożę broń: jeżeli nie, będziemy się bili...

Kalinesko na to przystał.
Zawróciłem konia i pogalopowałem przed mój front.
— Żołnierze! — zawołałem — Rumuni chcą, aże- 

byśrny złożyli broń: za to obiecują puścić nas do 
Polski i przyrzekają po bratersku traktować. . . Zapy­
tuję was: czy chcecie złożyć broń, czy bić się? . . ..

Zrazu w szeregach było cicho. Cisza ta miała 
podwójne znaczenie: nie oznaczała ochoty bicia się, i 
mówiła „nie pytaj nas a zrób sam jak. ci się zdaje i 
niech na tobie cięży cała odpowiedzialność.“ Musiałem 
więc powtórzyć i przemowę i zapytanie.

Po chwili odezwało się kilka głosow:
— Nie chcemy się bić z Rumunami! . ..
I huknęły szeregi chórem:
— Chcemy się bić z Moskalem!... z Moskalem!... 

z Moskalem!...
— Więc gotowi jesteście złożyć broń? ...
Znów nastała cisza. Widocznem było, jak ci wale-
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Podkomisya odbyła z prezydentem nową naradę, 
na którćj zgodzono się w zasadzie na utworzenie Izby 
drugićj i na stosunek prezydenta do Zgromadzenia na­
rodowego. Przeciw woli najskrajniejszej prawicy uchwa­
lono, że p. Thiers może uczestniczyć w obradach Izby 
nie tylko co się tyczy różnych projektów do praw, ale

czni sami ze sobą się łamali. Aż znalazł się ktoś co 
lody przełamał i mruknął:

— Złożymy broń. . .
I cały oddział pomrukiem powtórzył te fatalne wy­

razy.
Powróciłem do oczekujących na odpowiedź oddziału 

polskiego Rumunów.
Nie potrafię opisać radości, jaką wiadomość o po; 

stanowieniu złożenia broni w licznej świcie Kalineski 
sprawiła. Kalinesko rzucił się mi na szyję. Oficero­
wie otoczyli mnie, ściskali i dziękowali niby zbawcy 

Nie potrafię także opisać, jakićm, śród, tych unie­
sień radości, było moje wewnętrzne usposobienie. Serce 
z żalu mi pękało, bolałem duszą całą, a musiałem u- 
dawać spokój. j

Wojska rumuńskie ruszyły naprzód. Kalinesko 
je wyprzedził i wraz zemną, Zimą i Przewłockim, oto­
czony całym swoim sztabem, przyjechał przed front' 
mego oddziału, który mu salutował prezentując broft 

Wojska rumuńskie wkrótce nadciągnęły, uszyko­
wały się o pięćdziesiąt kroków przed oddziałem rozwi­
niętym frontem i także sprezentowały broń.

Kalinesko przemówił do swoich żołnierzy, uwiada­
miając ich o postanowieniu Polaków i zalecając u” 
przyzwoite z nami obchodzenie się.

Pierwszy, dla dania z siebie przykładu, odpasałetf
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__ . wręczyłem go Kalinesce
Poczem major Jagmin zakomenderował:
— W kozły broń I . . .
Cofnął oddział o kroków piętnaście..
I —"zostaliśmy jeńcami wojennemi: złożyliśmy 

broń na podstawie ustnćj kapitulacyi, nie mającćj ża­
dnego obowiązującego znaczenia.
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i podczas interpelacyi wniesionych przed Izbę. Pan 
Thiers miał wyrazić życzenie porozumienia się z ple­
num komisyi trzydziestu i w tym celu ukaże się na 
poniedziałkowem lub wtorkowém jéj posiedzeniu. * Co 
się tyczy utworzenia Izby drugiej, to wedle Indépen­
dance Belge stanęła pomiędzy prezydentem a pod­
komisyą ugoda tej treści, iż Izba druga otworzona bę­
dzie dwa miesiące przed rozwiązaniem Zgromadzenia 
narodowego. Izba ta będzie niejako wielką nieustającą 
komisyą, która przy rozwiązaniu Zgromadzenia przed­
stawiać będzie ciągłość władzy prawodawczej. Pan 
Thiers cliciał z początku, aby ta Izba druga istniała 
obok Zgromadzenia narodowego i miała prawo w razie 
niezgody Izby, takową rozwiązać. Pełnomocnictwo p. 
Thiersa jako prezydenta rzeczypospolitćj przedłużonem 
będzie przy rozwiązaniu Zgromadzenia aż do zebrania 
się nowego ciała prawodawczego, które wybierze innego 
prezydenta. W Izbie drugiej nie ma przyjść nigdy 
do imiennego głosowania, jeżeli prezydent zabierze głos 
w dyskusyi, chyba tylko nad^chwilowo postawioną po­
prawką. W końcu ma otrzymać prezydent veto za­
wieszania uchwalonych praw na czas czterech miesięcy.

Wedle korespondencyi Havas miał p. Bourgoing 
długą z prezydentem naradę. P. Thiers był wczoraj 
w Paryżu i odbywał narady z ministrem spraw we­
wnętrznych i prefektem policyi. Domyślają się, że 
konferencye te miały na celu środki przeciw mani- 
festacyom bonapartystów, którzy pod pokrywką żało- 
bnych nabożeństw za zmarłego cesarza zamierzają się 
zorganizować. Rząd postanowił nie stawiać żadnych 
przeszkód w nabożeństwach żałobnych i tylko wtedy 
energicznie wystąpić, jeżeli zakrawać one będą na polity­
czne manifestacye. W takim razie wyda nawet zakaz 
wszelkich żałobnych nabożeństw w całćj Francyi.

.Dziennik Univers upomina klerykalnych, aby 
pomimo nominacyi p. Corcelles posłem przy stolicy 
apostolskiej nie cofali swój interpelacyi zaniesionej przed 
Izbę w sprawie, rzymskiej. Nominacya p. Corcelles 
posłem przy papieżu nie zadowolniła wcale stronnictwa 
klerykalnego i rojalistycznego, a nawet wywołała wielkie 
oburzenie. F akt to nader uderzający, bo p. Corcelles 
znanym jest ze swych czysto-katolickich zasad i jest 
osobistością nader miłą dla głowy katolickiego kościoła.

Komisya petycyjna obraduje obecnie nad petycyą 
księcia Napoleona. Depeyre popierający zażalenie księ­
cia, wybranym został sprawozdawcą 11 głosami prze­
ciw 4. — Marszałek Mac Mahon nie udał się na po­
grzeb do Chiselliurst. —• Marszałek Bazaine ciężko po­
dobno zapad! na zdrowiu.

Komisya trzydziestu zbiera się dzisiaj na posie­
dzenie. Larcy ma zdać sprawozdanie o obradach pier­
wszej podkomisyi i o stosunkach jej do p. Thiersa. — 
Rozchodzi się wieść, że rząd przedsięweźmie energiczne 
kroki przeciw bonapartystowskim dziennikom. — Mar­
szałek.Izby Gróyy uwiadomił zgromadzenie, że inter­
pelanci. w kwestyi p. Bourgoing porozumieli się z rzą­
dem i interpelacya postawdoną będzie w środę na po­
rządek dzienny. r

obawiano się między ministerstwem a reprezentacya 
narodu.

Londyn, 13 stycznia. Ciało cesarza Napoleona 
wystawione będzie wedle Globe aż do jutra do czwar­
tej godziny po południu. Cesarzowa Eugenia zapadła 
na zdrowiu i nie weźmie udziału w uroczystościach 
pogrzebowych.

Ostatnie telegrassiy.
(Z biura Wolffa.)

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 14 stycznia. W Izbie deputowanych 
przedłożył dziś minister skarbu p. Malou traktat z Ilo- 
landyą zawarty, dotyczący budowy linii kolei żelaznej 
z Antwerpii do Gladbach przez terytoryum lim- 
burgskie.2y -
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Biuk.sela, .14 stycznia. Na wniesioną na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby reprezentantów Interpelacya 
oświadczył prezes ministerstwa p. de Theux, że rząd 
me zezwolił na . cesyą luksemburgskiój sieci kolejowói 
utworzonemu niedawno Towarzystwu, że jednak nie 
może dać jak na teraz dalszych w tój mierze objaśnień. 

.. Na. to odrzekł deputowany p. Bara, że jeżeli przyzwo- 
en!e na cesFł stanowczo odmówionem zostało, sprawa 

ki. a'Jest ułatwioną; jeżeli zaś przypadek ten nie zacho- 
ci to. w lakim razie sprawa otoczona jest jeszcze 

tajemnicą i dla tego załatwioną nie jest. Obecny mi-
ać 
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lister skarbu zapowiada następnie dalsze w tej mierze 
objaśnienia na jutro.

Londyn, 14 stycznia. Artykuł Times’a rozwodzi 
- nad tem, że inne mocarstwa zagraniczne nie maja 

powodu do zazdrości, jeżeli szczeróm było oświadczenie 
Kosyi,. iż mniej daleko o to jej chodzi, aby nowe w 
Azyi środkowej robić podboje, jak raczój o uspokoje­
nie granic i rozszerzenie związków handlowych. Ti­
mes uważa oświadczenia hr. Szuwałowa za zgodne z 
tai swoim zapatrywaniem, gdyż hr. Szuwałow oświad- 
zył, iz wyprawa rosyjska do Chiwy w dwóch pun- 
tach zupełnie jest podobną do angielskiój wyprawy 

«o Abesynu, ponieważ takowa dąży z jednój strony do 
Wolniema uwięzionych Rosyan a z drugiej stałe zaje- 
ie kraju nie jest jej celem. Hr. Szuwałow oświadczył 
yraznie, że w żadnych okolicznościach państwo Chi- 

Jy me będzie wcielone do monarchii rosyjskiej i że 
owodzcy rosyjscy otrzymali rozkaz, aby w Chi wie pó­
łstali tylko aż do uwolnienia uwięzionych. Artykuł 
toczy się oświadczeniem, że wykonanie takich zarę- 
zen pewniej usunie zawiść obu rywalizujących z sobą 
Azyi państw niż wszystkie pisane traktaty.

Kopehaga, 14 stycznia. Wniosek przewodniczą- 
o° ewicy, aby odroczyć obrady nad prawem szkól- 

a. w pterwszóm czytaniu a wybrać natomiast wy- 
2 . z 15 członków dla dalszych nad projektem obrad, 

Zjęto^ na dzisiejszóm posiedzeniu Volksthingu mimo 
iozycyi ministrów 58 głosami przeciw 37. Tera sa- 

odroczony został jak na teraz konflikt, jakiego

, Paryż, 15 stycznia. Wypracowany przez 
podkomisyą komisyi trzydziestu projekt do pra­
wa brzmi jak następuje: Artykuł 1. Zgromadze­
nie narodowe, starając się utrzymać konstytucyj­
ną swą władzę, zamierza rozprzestrzenić władzę 
wykonawczą i w tym celu uchwala, że p. Thiers 
traktuje z Zgromadzeniem przez orędzie, które 
odczytane przez jednego z ministrów z trybu­
ny, musi być przez Izbę wysłuchanem, skoro 
prezydent uzna je za konieczne, a Zgromadze­
nie uwiadomione przez orędzie zaprzestać ma 
obrad, w których prezydent chce głos zabrać, 
skoro orędzie nadejdzie. Prezydent nazajutrz po 
przyjęciu orędzia zabierze głos, a za specyalną 
uchwałą może mu być głos już w tym samym 
dniu udzielonym. Po wysłuchaniu p. Thiersa 
posiedzenie zamknie się i dalsze obrady dopie­
ro na następnem dalej toczyć się będą posie­
dzeniu. Dyskusya musi się odbywać w nieobe­
cności p. Thiersa. Artykuł 2. P. Thiers ogłasza 
prawa konieczne w przeciągu trzech dni, inne 
)v_ przeciągu jednego miesiąca, przy gwałtowno­
ści praw może p. Thiers w przeciągu trzech dni 
za pomocą nowego orędzia żądać ponownych 
obrad, przy innych prawach po drugiem czyta­
niu żądać odroczenia trzeciego czytania na cały 
miesiąc. Interpelacye mogą być składane na rę­
ce ministrów, a nie do rąk prezydenta rzeczy- 
pospolitej. Artykuł 3. Po rozwiązaniu Zgroma­
dzenia narodowego władza prawodawcza odda­
ną będzie dwom Izbom. Komisyi połeconem bę­
dzie wypracowanie projektu o wyborze deputo­
wanych, mianowaniu członków i prawach dru­
giej Izby.

Rzym, 14 stycznia. Na rozkaz ministra 
wojny udał się wedle doniesienia dziennika u- 
rzędowego jenerał Piola Caselly w towarzystwie 
trzech oficerów do Chislehurst, by tamże pod­
czas obchodu pogrzebowego reprezentować ar­
mią włoską, której najwyższym dowódzcą był 
Napoleon w roku 1859.'

Londyn, 15 stycznia. Królowa przyjmowa­
ła wczoraj hr. Szuwałowa. — Przed ukończe­
niem wyborów wysłaną zostanie wedle Daily 
News odpowiedź angielska na oświadczenie u- 
rzędu zagranicznego do Petersburga.

Wersal, 14 stycznia. Posiedzenie komisyi 
trzydziestu. P. Thiers, rozwijając zapatrywania 
swoje na projekt do prawa, wygotowany przez 
komisyą, podnosi pragnienie swoje zgody i je­
dności, tyle potrzebnej w interesie kraju i usta­
nia okupacyi. Pan Thiers przyjmuje projekt z 
kilku zastrzeżeniami, których zbadanie poleca 
komisyi. I taki żąda p. Thiers zamiast jedno- 
mięsięcznego zawieszenia swego veto, będącego 
niewystarczającem, czteromiesięcznego; oświadcza 
się przeciw ^formalności przepisującej wysyła­
nie orędzia do zgromadzenia, a żąda prawa do 
przemawiania, gdy będzie chciał przemówić; 
chce być obecnym podczas interpelacyi, da­
lej pragnie, aby druga Izba ukonstytuowała 
się przynajmniej na dwa miesiące przed roz­
wiązaniem zgromadzenia a władza obecna wy­
konawcza urzędowała jeszcze przez 6 tygodni 
po rozwiązaniu zgromadzenia. Po przemowie 
p. Thiersa zamknięto posiedzenie. Przyszłe po­
siedzenie odbędzie się w piątek.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
... * Poznan, 15 stycznia. Przypominamy raz jeszcze pu­
bliczności naszej, że dziś w teatrze miejskim benefis państwa 
Grabińskich. Przedstawiony będzie dramat Aleksandra Du­
masa: Katarzyna Howard.

* Dowiadujemy się, że w sali hotelu saskiego odbędzie 
się we wtoręk dnia 21 b. m, wiec oelein oświecenia publi­
czności naszej i narady co do kroków, jakieby poczynić należało 
dla. uchylenia najwyższego rozporządzenia ministeryalriego, usu­
wającego naukę języka polskiego z planu nauk gimnazyów sv- 
multannych i protestanckich w W. Ks. Poznańskiem.

— Wanda Kleczkowska (Bogdani) wystąpi ponownie 
w sobotę w teatrze polskim. Donosząc o tem publiczności, 
mamy nadzieję, że występ ten znakomitej naszej artystki spro­
wadzi liczny zastęp publiczności tak z miasta jak z prowincyi.

Szpital miejscowy. Obecny, wielce nieprzyjazny

zdrowiu stan powietrza sprawia, że szpital miejski jest przepel 
nionym. W tej chwili znajduje się w szpitalu tym przeszło 150 
słabych, z których większa część na tyfus, a z dniem każdym 
coraz wyraźniej się objawia, że lazaret nasz jest, niewystarczają­
cym. \\ przeszłym tygodniu odbyła się inspekeya szpitalu 
miejscowego, w której wzięli udział radca zdrowia dr Gall 
nadburmistrz Kohleis, burmistrz Herse, pp. Dahlke, Ku­
czyński i Zu pański. Komisya była zupełnie zadowoloną z 
utrzymania szpitala.

— Sądy przysięgłych. Po odroczeniu sprawy pierwszéj, 
jaka na wczorajszem posiedzeniu sądu przysięgłych toczyć sie 
miałA, wniesiono sprawę drugą. Oskarżonym był Traugott Marwitz 
z Połajewa, którego król, prokuratorya obwiniała, że złożywszy 
przed sądem powiatowym w Trzciance przysięgę, iż od staro- 
zakonnego Josephsohna z Połajewa nie kupił za 9 tal. cygar 
popełnił tćm. samem na mocy zeznań przywołanych świadków 
krzywoprzysięstwo. Przysięgli, nabywszy z toku sprawy prze­
konanie o winie oskarżonego, uznali go winnym zarzucanej mu 
zbrodni, a deputacya sądowa skazała go na 1-^ roku więzienia 
w domu karnym (Zuchtliaus) i utratę praw obywatelskich na 2 
lata, a nareszcie odjęła mu urząd znawcy na takiż przeciąg czasu.
— Na dzisiejszóm posiedzeniu toczą się dwie sprawy: 'jedna o 
krzywoprzysięztwo a druga o pobicie.

• * Z Szamotuł. W miejsce przeniesionego do Leszna
powiatowego, inspektora budownictwa Schonneberga obrano 
radcą miejskim p. Kuhlike. — Budowa nowej szkoły katolickiej 
ma nastąpić niezawodnie na wiosnę.

— * Z Bydgoszczy. Na. ostatnićm posiedzeniu reprezen­
tantów miasta przedłożył, magistrat petycyą, wystósowaną do 
Izby poselskiej o założenie w Bydgoszczy uniwersytetu. Re­
prezentanci miasta przystąpili do tój petycyi.

* Przeprawa przez Wisłę pod Toruniem, pisze Ga- 
ze ™ lor u nska, na całej przestrzeni łodzią za dnia i w nocy.
— W btrzemocinie pod Grudziądzem usadziła się kra nad 
brzegiem i oberwała znaczny kawał wysoko położonego lasu 
Przy Sartawicach znowu się lody zatknęły.

— * W Chełmnie dziś 15 b. m. koncert na celo dobro­
czynne, urządzony przez p. dr. Kie wieża z obfitym programem 
(Gazeta Toruńska.)

DruAio posiedzenie konkursowe komisyi teatral- 
nej krakowskiej odbyło się w niedzielę. Obecnymi byli pp 
Anczyc, Estreicher, Kłobukowski, Koźmian, Lisicki, Mann, Pa- 
whkowski, Steibelt, Szukiewicz, Witte, Zamoyski. Na tćm po­
siedzeniu odsądzono od czytania w komisyi pełnej dziewięć 
sztuk, zalectio zaś do czytania tragedyą R ognie da, oraz ko- 
medye Emancypowane i Sekwestracya. Pozostaje je­
szcze jedenaście sztuk do odsądzenia lub zalecenia do czytania 
na przyszłem zebraniu komisyi. W ogłoszonym tytule jednego 
z zaleconych na przeszłóm posiedzeniu dramatów zaszła pomył­
ka w nazwie, zamiast Juliusz Cezar ma być Brutus.

. Profesor Szujski, członek akademii i sekretarz jej, 
złozouy jest ciężką chorobą, która wymagała bolesnej operae.yi, 
szczęśliwie wykonanej przez prof. dr. Bryka. Stan chorego jest 
zaspakajający. ° J

Liske, nadzwyczajny profesor historyi powszech­
nej przy uniwersytecie lwowskim mianowanym został zwyczaj­
nym profesorem tegoż przedmiotu.

— * Szczegółowy ¡program wystawy szkolnej na 
wystawie powszechnej w Wiedniu został, jak donosi Dzien­
nik polski, wydany. Komisya krakowska rozesłała tako­
wy ladom szkolnym oraz zarządom hlii Towarzystwa pedago­
gicznego. Termin zgłoszeń na wystawę szkolną został przed­
łużony do 15. lutego b. r., przyczem nadmieniamy ponownie, 
ze wystawcy występujący pod firmą zakładów rządowych, są 
zupełnie od wszelkich opłat uwolnieni, inni zaś wystawcy, jeże­
li poszlą przedmioty szkolne na wstępną wystawę szkólna któ- 
ra urządza minister oświaty, są wolni od opłaty placowego. 
Do wystawy polskich dzieł pedagogicznych nadesłali dotąd 
oprócz księgarzy warszawskich nakłady swoje tylko pp. Pelar 
z Rzeszowa i Lange z Gniezna, ofiarując kilkadziesiąt ksią­
żek komisyi krakowskiej. PP. nakładcy mogą atoli zastrzedz 
sobie , bądź zwrot książek bądź zapłatę za" nie, czyli że 
bez żadnych dla. nich kosztów lub strat komisya icl/- na­
kłady na wystawie i w katalogu zamieści. Zdaje się że 
dogodniejszych warunków już być nie może, że więc pji 
księgarze ze Lwowa, Krakowa, Poznania: pp. Wild Gubry- 
nowicz, Seyfert, Milikowski, Nowolecki, Eriedlein, Wildt 
Iliinmelblau, Leitgeber, Żupański nie zechcą«się wymówić 
od udziału w sprawie, publicznej, która od nich żadnych nie 
wymaga onar. Przesyłki do komisyi, jako „w sprawie wystawy 
towójZeC ln6) wleileñski0j“ Sil zuPełnie wolne od opłaty pocz-

— * P- St. Cliomętowski, znany zaszczytnie w świecie 
muzykalnym, zamierza wkrótce urządzić w Odessie koncert na 
rzecz pozostałej po ś. p. Moniuszce rodziny.
, A,* dwutygodnik ilustrowany Wieniec, który, jak to iuż
donosiliśmy, przeszedł na własność p. S. Lewentaia, otrzymał 
od głównego zarządu prasy w Petersburgu upoważnienie do 
wychodzenia raz na tydzień bez zmiany tytułu i programu.
m A" * T Ochorowicz wydał już dwa zeszyty: „Biblioteki 
filozofii pozytywnej. Zeszyt I obejmuje: „Wstęp i pogląd o- 
golny na filozofią pozytywną“ i jest pracą oryginalną wydawcy, 
zeszyt zas II zawiera początek odczytów Huxley’a „O przyczy- 
nach zjawisk w przyrodzie organicznej,“ przekład A. Wrześnio- 
wskiego.

, , ~ * Kościół polski w Ameryce. Czytamy w piśmie 
poiskiein Swoboda, wychodzacóm w Nowym Yorku- Oby­
watel Józef Krzeszewski, w liście z Milwaukee z dnia 15go lipca 
tak nam opisuje uroczystość poświęcenia fundamentów pod bu­
dujący się tam kościół polsko katolicki, domagając się wyraźnie 
ogłoszenia tego listu:

Dnia 14. lipca o godzinie 3 po jpoiudniu, po ukończonych 
nieszporach w kościele św. Stanisława, Imc. ks. Henney, biskup 
dyecezalny, przy asystencyi proboszcza parafialnego, ks. Rode- 
wicza i pięciu innych księży, poprzedzony przez bractwa: św. 
Stanisława Kostki, św. Jana, św. Antoniego, czeskie i młodzie­
ży Jezuitów, w obec wieikiego tłumu ludności, udał się przez 
ulicę Giow, potem przez bramę tryumfalna, umyślnie na cześć 
tej uroczystości urządzoną. Brama ta składa się z dwóch Wy­
sokiem filarów piramidalnych, połączonych festonami z kwiatów 
na których pozawieszane były wieńce w kolorach narodowycłi 
polskich, wyobrażające wiarę, nadzieję i miłość. Procesye roz­
poczęły dzieci szkoły polsko-katolickiój, idące parami: dziew­
częta, w bieli ubrane, rzucały biskupowi kwiaty pod nogi przez 
całą drogę. Trzy orkiestry muzyki wybornej brały udział w 
uroczystości. W czasie procesyi śpiewano po polsku,’ a miano­
wicie piesn: „Boże w dobroci.“ Po dojściu na miejsce prze­
znaczone, ks. Rodewicz wystąpił na przygotowana tam ambonę 
przystrojoną w kwiaty najpiękniejsze, a ks. pasterz dyecezalny 
zasiadł na tronie, urządzonym dlań bardzo gustownie fz jesro 
go cytrą z kwiatów uwitą, przy kamieniu rogowym przyszłego 
kościoła. Ks. Rodewicz mówił do swych parafian po polsku i 
potem jeden z księży katedralnych mówił po angielsku a na- 
reszcie sam ks. biskup, w mowie niemieckiej opowiadał obszer­
nie o różnych klęskach, jakie dotykają Polskę, i litując sie tze 
łzami w oczach, nad jej upadkiem, zachęcał nas do naśladowa­
nia przodków pod względem gorliwości w wierze, której wy­
znawcą i obrońcą najgorliwszym był król Jan Sobieski, najsław­
niejszy z królów Polskich. ’ J
, ., ,9b; Krzeszew.ski kończy list swój temi słowy: My Polacy, 
dziś biedacy, w. największej części wyrobnicy, chcemy i będzie­
my pracować niezmordowanie, aby zdobyć i ¡dostarczyć środki 
do ukończenia rozpoczętego świeżo Domu Bożego. Lecz dresz­
cze przechodzą nas, gdy wspomniemy, żc koszta budowy obli­
czone są na do . 50,000. Wszelkie więc na ten cel wsparcia od 
ziomkow współbraci, przyjmowane będą z wdzięcznością, fnod-

pisano:) Bracki z upoważnienia, Józef Andrzej Krzeszewski — 
696 Grow Street, Milwaukee Wiskonsin.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 16 stycznia 
Marcela pap.; w kalendarzu słowiańskim Włodzimira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5, zachód o godzinie 4 
minut 16. °

Dnia 16 stycznia 1133 najazd Czechów na Szląsk. 1649 
Jan Kazimierz wjeżdża do Krakowa na koronacyą. — 1698 Au­
gust II przybywa do Krakowa. — 1733 August II ostatni raz 
wyjeżdża z Drezna do Polski.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
(»iefda poznanśha, 15 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 53& — na styczeń 535, — sty­
czeń-luty 53$, —. luty-marzec 54, marzec-kwiecień — na wio­
snę 55,, — kwiecień-maj 55, maj-czerwiec —.

Okowita cena regulacyjna 17^ — na styczeń 171-A, —
na. luty 17-^-,- — na marzec 17|, — kwiecień 18, — maj I8L czer­wiec --. 1/4,

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 stycznia 1873 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn

rszemcy pięknej, szefsl po 84 cii. 3 17 6 3 11 6 3 10średnićj 3 5 _ 3 4 3 2 6pośledn. 3 1 3 3 2 26 3Żyta ciężkiego 80 2 8 _ 2 .7 6 2 6 3• średniego 2 5 2 3 9 2 3- pośledn. 2 o 6 2 2 2 1 3Jęczmienia wielk. 74 1 27 6 1 23 _ I 20■ drobn. 1 25 _ 1 ę>I 3 1 20Owsa 60 1 6 3 1 2 1Grochu do gotowań.- 90 2 5 — 2 4 2 3 9Grochu na paszę - 2 — — 1 28 9 1 27 6Rzepiu zimowego 74 — _ _
Rzepiku zimowego — __ _ _ _
Rzepiku latowego — _ _ _
Tatarki 70
Kartofli 100 _ 19 _ _ 17 6 16Wyki 90 _ __ _
Łubinu żółt. 90 1 17 6 i 15 1 12 6• niebiesk. 1 7 6 1 1 3 9Koniczyny czerw, cent po 100 kilo. — _
Koniczyny białej ‘ - — — — — — — — — —

Kursa telegra íicxne.

BEIŁŁHf, 15 stycznia 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: słabo 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: stale 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kurs
początk.

oi 4.
83|

57|
58
56$
56$

22|
22$
23”)

18
18
19

hu?

Obwieszczenie
Nieruchomość należąca do spadkobier-

2, P° Karolinie Hoffinittnit w 
scie Kościanie pod No. 171. położo­

na?3',1615 tal. 20 srb. 2 fen. oszacowana,
“1'ć w terminie wyznaczonym na

dniu 1 marca 1873
południem o godzinie lOtej. 

l,Uat'ym budynku sądowym w Hościa- 
liai- subhastacyi dobrowolnej celem 

taw sprzedaną. (360)
trunki sprzedaży w terminie ogłoszo- 

ścian dnia 27 grudnia 1872.
król. Sąd powiatowy.

Wydział II.

^eńlub wolontaryusz
MesP°:ie6niem 'wykształceniem znajdzie 
-iednv™ 6 ?od korzystnemi warunkami 
j'tadm Z Plerwszych handlu (324)

Roszenia sub. X. ! . i w
5 ABzicnn. Poznańskiego.

kurs
końcowy

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. jr. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy . , 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|a °|0 Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale.

kurs
początk.

kurskońcowy

14$

204$

204$
114$

65
97$

200$
52

Ostatnie wh|<louiośei.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 15 stycznia. Na dzisiejszérn posie­
dzeniu Izby poselskiej umotywował poseł W e- 
gner swój wniosek dotyczący zaprowadzenia u 
niwersytetu w mieście Poznaniu. Posłowie 
Hennig i Doering (z Poznania) postawni 
wniosek o przejście nad tym przedmiotem dc 
dziennego porządku, po czém minister oświece 
nia oświadczył, że brakuje sił obecnie do zakłada 
nia nowych uniwersytetów, a brak ten szcze­
gólnie daje się czuć w profesorach teologii, pra­
wa rzymskiego, praWa kryminalnego i filozofi 
i dla tego trudno dziś obsadzić istniejące kate­
dry, a cóż dopiero mówić o nowych.

Karyera uniwersytecka nie bardzo nęci w 
tych czasach. Z tych to powodów wniosek po­
sła Wegnera jest niepodobnym do przeprowa­
dzenia.

Po przemówieniu za wnioskiem posła Kan- 
taka a po nim i posła Windhorsta, którj 
wskazywał na nowo założony uniwersytet w 
Strassburgu, tudzież posła Witta oświad­
czającego się za przekazaniem wniosku osobnej 
komisyi — przechodzi Izba nad tą sprawą do 
dziennego porządku, innómi słowy — odrzuca 
wniosek.

i
 Walne Zebranie To­

warzystwa Pożyezlio- 
wego odbędzie się w niedzielę

dnia b. ni.
o godzinie drugiej w Hotelu kupca 
p. Zapałowskiego celem ode­

brania rachunków i pokwitowania 
Zarządu. (281)

Zarząd Towarzystwa 
Pożyczkowego.

Wągrowiec.
Michalski. Osmólski.

Walne zgrom. Tow. 
przemysłowców i spie- 
waliów w BSorliu odbędzie JF 
się w niedzielę dnia (357) 83

1912 b. m.
o godzinie 3ciej po południu, na 
które członków zaprasza

Zarząd.

Co tylko otrzymaliśmy najlepszy, 
wielki, świeży (366)

sztokfisz
i takowy polecamy

Br. Andersch.

—.— Poszukuje się zdatnych 
powiedzialnych (337)

kolporterów
do sprzedaży książek i obrazków.
Osoby, chcące się tego podjąć, zechcą 
przysłać dokładne swoje adresy na 
ręce p. Tuiodzieekiego w księ 
garni Łeitg-ebra, Wilhelmowski płaci J 
w Poznaniu. | pier

i 0(1-

Daradzenia Się, jakieby uczynić kroki, aby 
uchylić najświeższe rozporządzenie ministe- 
ryalne, usuwające język nasz polski z planu 
w szkołach symultannychi wyższych jjrote- 
stanckich, zapraszamy Szanownych Obywateli 
miasta Poznania na (362)

Wlec ’

do hotelu saskiego
na wtorek 21 stycznia 1873

o godzinie 8mej wieczorem, 
Poznań, dnia 15 st cznia 1873. 
Iirajewicz, redaktor Wiarusa. 
Leon Sokołowski, bednarz. 
Teofil Latkowski, kowal.

waru nadeszła z JM owego Jorku, 
którą polecamy bardzo tanio.

Iirug &Fabrieius.
(365)

AMERYK.
słonina i smolec.

■wszą przesyłka nowego to-

Szanownej Publiczności donoszę ni- 
mejszem uniżenie, że osiedliłem się

w Korku
i przyjmuję wszelkie roboty tak war­
sztatowe pako też pokrywa­
nie dacbww', ręcząc za rzetelna i 
skorą usługę. (358) "

Polecając się łaskawym względom 
Szan. Publicz. zostaję, z szacunkiem

R. RAUAN,lilaclmicrz.

6-3 “ za 2 talary
Pragnąc, w celu przesiedlenia, wyprz 

dać się z mych zapasów książek, ofiaruj 
za tę nader niską cene 12 dzieł następi 
jących: (336)

1. Droz : Ekonomia polityczna. — i 
Lc Bartieri O organizaeyi pomoc 
publicznej. — 3. łSIamgnii: Zarysy eki 
nomii politycznej. — 4. Drozi Droga ć 
szczęścia. — 5. 6. 7.. Z różnych auto 

S,tudya PQl Tyczne i filozoficzne. -
-. *0 Pclllco :O obowiązkach czł

wieka. — 9. K. Abont: Kwestye pieni 
Znjj~ 10 So««*rstre: Filozof 1 
poddaszu. - u. Kondelets Rady d 
Rodziców : o wychowaniu dzieci. — 12, k 
ł orster ; Wspomnienia z Paryża.

a ,* l-al. można sobie wybrać z tyc
12 dz:eł cztery.

Pisać franko z nadesłaniem należność
S-4Łeipziger Strass.

Karol Forster



Do handlu mego nasion 
rólniczych poszukuję (322)ucznia
z należytćm wykształceniem. Osobiste 
przedstawienie jest konieczne.

Ludwik Hunkel.
Nadzwyczaj korzystna

oferta szczęścia.
Szczęście i błogosła­
wieństwo u Colina.

Wielka przez resp. rząd krajowy 
zagwarantowana loterya pie­

niężna przeszło
3 milion. 330,000 tal

Korzystna ta loterya pieniężna po­
mnożoną znowu została bardzo 
znacznie tą rażą; obejmuje tylko 
67,000 losów a w kilku miesiącach 
wygrają się w 6 oddziałach z pe­
wnością następujące wygrane, t. j. 

wielka wygrana główna ewent. i® 0.000 
talarów', specyalnietalarów SO.OOtt 
40,000, «5 000, «0,000,
15,000, 1?,OOO, 2 razy 10,000
3 razy ŚOOO, 2 razy 6000,
4 razy 5000, 12 razy 4000, 1 
raz 3000, 35 razy 2000, 3 razy 
1500, 206 razy 1OOO, 8 razy 
500, 363 razy 400, 23 razy 300, 
498 razy SUW, 800 razy 1OO, 
25 razy 80, 50 razy 90, 25 razy 
OO, 60 razy 50, 22.650 razy 49, 
10,225 razy 40, 31, »5, «« & 1« 
talarów.

Ciągnienie wygranych pierwszego 
oddziału naznaczone jest urzędownie na
23 i 24 stycznia r. b.

Do niego kosztuje (02.5)
cały los oryginalny tylko 4 (tal.)j 
pół losu oryginalnego tylko « (tai.) 
ćwiartka losu oryg. tylko < (tal.); 
a losy te oryginalne z herbem rządo­
wym (nie zakazanych promes lub lote- 
ryi prywatn.) rozsyłam natychmiast 
za frankowanem przesłaniem na- 
leżytości lub za zaliczką pocztową, 
nawet do najdalszych okolic la-: 
skawym mocodawcom.
Urzędowa lista ciągnień i

^wygrane pieniądze:
przesyłają się natychmiast po ciągnie­
niu każdemu uczestnikowi akuratnie 
i dyskretnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszym i najszczęśliwszym, po­
nieważ biorący u mnie udział wygrali 
już u mnie najwyższe wygrane głó­
wne talarów 100,00 0 60,000, 
50,000, często 40,000, 25,000
20,000, bardzo często 15,000,12,000 
talarów, 10,000 talarów itd. itd. a 
niedawno w odbytych w miesiącach li­
stopadzie i grudniu r.z. ciągnień, przeszło

^495,000 tal. wedle urzęd. list ciągnień. 
" Każde zlecenia na te losy o-

ryginalne można po prostu 
uskutecznić na asygnacyi po- 

cztowej.

Łaz. Sams. €oltn
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy i wekslowy. 1

Nakładem księgarni T. Śniegockiego w Bydgoszczy wy- 
Iszedł i jest we wszystkich księgarniach do nabycia: (336)

I ŚNIEGOCKIEGO
¡Kalendarz Rolniczy

na rok pański 

' ROK V. 1813. ROK V.
Cena: opr. w płótno 5B5 sgr., opr. w skórę 1 tal. Wydanie 

z całą stroną na dzień opr. w płótno 1 tal., w skórę 1 tal. 1« sgr.

T. Śniegocki w Bydgoszczy
księgarnia, skład papieru i zakład litograficzny.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ 

MÈLAAOGÈAE
wyborna farba do włosów (27)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednćj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Stankiewicza i u R. 
Barcikowskicgo w Bazarze.

Na sezon balowy!

Bęltawiczkl
dobre i tanie poleca

W lad. Stark.
Stary Rynek,

obok pałacu hr. Działyńskich. 
(326)

71.
RYNEK

71.
W fabryce mojej sztucznych

wyrobów z włosów wypo­
życzają się tanio na zabawy i uroczystości
loki, szyniony i warko­
cze a równocześnie polecam wielki mój
skW piękn. perfumów.
[DOROTA SOROWSKA,

artystka w robotach z włosow.
NB. Damy mogą sobie wedle własnego gu­

stu wybrać fryzurę a zarazem dać się fryzo­
wać wedle najnowszego żurnalu. (229)

Balsam na odziębliznę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fi. po 5 sgr. w (104)

Aptece dra Manhiewicza.

Berlin, 14 styczni».

Akoye zakładowe kolei i elaznych.

kwizgrań.-mastrych. 
irlińsŁo-zgorzelicka
erl.-poczdam.-magdb. 
erlińsko-szczecińska 
Alls.-żóraw.-gubeńsk. 
iol. po praw. brz. Odry 
trenijsko-poznańska 
órnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Paohodniopruska kol. 
południowa 

fadreńska
dito lit. B. 

rzesko-grajewska 
alioyjska Karola Lud. 
umuńska kolćj 
eń»ko-Nahe 
kUstr.-frano. kolćj pań. 
Lustr, półn. zachodnia 
dito kolćj Rudolfa 
dito kolćj połudn. 
i arszawsko-wiedeńsk. 
Wrocławsko-warszawa.

45J pł.
116 pł.
151 £ pł. 
187 pł. 
65i-66| pł. 
127 pł.
59| pł.
215 pł.
194 ź.

45 p.
1541-55 
93| pł.
37ł pł.
104-Í p.
44| pł.
44Î p.
204-5-4J-5I pł. 
130j-31-ł pł. 
78j pl.
115H pł.
86j pł.

pł.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

llabama i Chattanooga 8
Jal. kolćj Karola Lud w. 

dito II emisya 
dito III emisya 

mstr.-francuska kolej
Warszawa, -wied. II em. 

dito małe
Warszaw.-wied. III em. 

dito IV małe

46 p. 
93| ż. 
89 pł. 
88| pł. 
294 pł. 
96 p. 
96 p. 
95| p. 
96 p.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.|5 — pi­

Na sezon balowy.
Kolor, jedwabie w największym wyborze, 
oraz lyoiiskie czarne materye jedwabne

pod gwarancyą i aksamity prawdziwe po cenach fabrycznych poleca

p?KVi Maison Lyonnaise "DaJA"
Zastępca: 8. KAMIEŃSKI.

Poznań: Hotel du Nord Isze piętro.
Próby wysyła się franco. (3C7)

BÉNÉDICTIN^

■11

Kupcowi panu C. Wallersbrunn w Inowrocławiu 
przy Rynku powierzyłem dla wygody Szanownej Publiczności i o- 
kolicy agenturę do przyjmowania rzeczy dla mojej farbierni, 
drukarni i giralni, który też jak najchętniój przyjmować bę­
dzie wszystkie do fachu tego należące przedmioty celem punktualne­
go przesyłania. " (36S)

Atloli’ ® se> O Tg’ w Poznaniu,
Powołując się na powyższe doniesienie, polecam się Szanownćj 

Publiczności do przesyłania rzeczy do renomowanój farbierni p. 
A. Sieburg w Poznaniu.

SC. Waller sbrunn w Inowrocławiu.

Losy premiowe bruii- 
ś wic kie.

Ciągnienie d. 1 lutego rb. Główna 
wygrana tal. 80,000.

Losy te są do nabycia przez opłaty mie 
sięczne tal. 2 z całkowitym udziałem w wy­
grywaniu od pierwszej raty począwszy u F. 
Nuboka w Środzie, agenta Banku 
Kredytowego niemieek. w Frankfurcie n./M.

(355)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

Czemuż cierpieć i
łamanie w kościach, ból w 

biodrach i krzyżu, migrenę, 
reumatyzm, stężałość człon­
ków, żganię w boku, kurcz łyd­
kowy leczy gruntown e

ekstrakt kompensacyjny.
Jedno natarcie sprawia już ulgę, a w krót­

kim czasie ustępują zupełnie te cierpienia. 
Cena 1 flasz, oryg. 1 tal. Do nabycia u mnie 
tylko samego.

Karol Simon,
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki 

leczenia. — Łeśzno. (105)

VÉMTABLE LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
”-------" :n franco et à l’Etranger.

piqueur î»er ^cneùirtincr-Jtlôndjc Der ^tlitei twit /entrap.

Siefer »om jßuHifitm fo ge* 
fd)äfcte giqueur, bafj er auf 
allen guten Tafeln, folvoi)! tut 
SJleflaurant, als beim SainifieiP 
SJlatjle, in beu größten @ajb 
fyöfeu, mie in fürftt-'-i.'cn ©e.- 
niädjet'n ju ftnbeii ijl, luutbe 
Juni ©egenftanbe jaf;!reid;er 
Ölariyi (ininngen, von btticn bie 
nie ften ansiänbifdyu Utfpruns 
geö fiub.

Um bie Sonfuntmenfen, toeldje 
beforgt jtnb nur ein reines, föjL 
fithes unb ivefeutiid) Ijtygienb 
fto 'Rroburt ju trinfeit, gegen 
biefe au ©cfdpnatf abfcfyeulidjen 
unb gefnnbßeitsfthäbiitheu @r-- 
teugniffe jtt ivarneit, geben Wir 
[;icr nebenan baS äkubet ber 
Mafcfeu. oben bie ber Siegeln. 
(Stiqaeften, weld)e ben ed)teu 
Üiqiteur föenebietine umhüllen.

Saubtuiibevlage : A. I.KCBAlbiEI kisić in iÇccûlltp (Sranïreièbl.

Do nabycia w Poznaniu u p. JokObO MppOlj kupca. |

TAPIOKA
pana Grroult junior* w JParyżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ Judzi używanych11 tak określa własności Ta­
piok: czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
ptynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Pozneniu w ¡magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie w 
magazynie pana Trauczyńskiego, — we Lwowie w magazynie pana Mi- 
'kjolasch. (20)

wieś

w W. Xięstwie Poznańskiórn nad szosą 
i koleją poł., składająca się z 3500 
mórg ciężkiej gtszennój zie­
mi, jest od 1 lipca lub kwiet. b. r. 
do wydzierżawienia; na zakupienie in­
wentarzy potrzeba około 10,000 tal. 
Kaucyi zasiewnćj nie składa dzierżawca, 
w miejsce tćjże daje w zastaw inwen­
tarze. Listy reflektujących proszę prze­
słać do redakcyi Dzień, pod cyfrą 
K. J. T. i Nr 183._____ (183)

W Janowcu w pow. 
Wągrowieckim jest

oberża

dominialna z główną, obszerną stajnią za­
jezdną i poinniejszemi w bardzo dogodaem 
położeniu obok poczty, nad samą /.wirówką, 
na skrzyżowaniu się traktu z Rogowa, Mieści­
ska Kcyni Gniezna i Żnina z wolnej ręki do 
sprzedania od I maja rb. do objęcia. (354)

Mniej więcej sto kilkanaście
llęilŚW

zdrowego starodrzewu
zdatnego na krzywki okrętowe 
na sprzedaż w Wiatr« wie 
p. Wągrowiec. (312)

ŻdatnsTceglarz ~
znajdzie niezwłocznie miejsce w 
Wiatrowi© p. Wągrowiec 

Sprzedaż materyału znaczna.
(313)

CUKIERKI OETHANA
są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, zawrzodowaceni u, oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (1Ó)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Stankiewicza i u R. Barciko- 
wskiego w Bazarze; w Krakowie w a- 
ptece p. Trauczyńskiego, i -we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

HEMOROIDY
ŁECZA SIE SZYliRO I 

RAOYI4AIA1IE.
Bez niebezpieczeństw a wpę­

dzenia wewniftrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu u R. Barcikowskicgo; 
w aptece p. Dra Manicie wieża; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

(119)

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­

dzania na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, lAóre dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowój: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza i u R. 
Barcikowskiego W Bazarze; w Krakowie i we Lwowie w aptekach 
PP. J. Trauczyńskiego i P. Mikolascha; w Warszawie w 
składach materyałów aptecz: PP. Perci. Aug. Gallcgo, L. Spiessa 
i J. Mrozowskiego. (22)

Dobrow. poż. państw.
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wschodnio-

pruskie 
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (aowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II sery a 
dito nowe
ditto ditto 4|

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

toli pl.
89 pł. 
125 ż.

Zagraniczne papiery.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 i-
losy z 1858 5
losy z 1864 -

Rosyjsk.pols. obligacye!
skarbowe ¡4

Pola, listy zast. III em. 4 
dito nowe 
dito likwidacyjn. 

Ameryk, pożycz. 1882 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

65| pł.
61¿ pl.
95 p. 
94|-5| pł.
118 pł. 
92| pł.

Aa dniu 20 b. m.
odbędzie się

w Iow- Przem. Popkiem
w Wrocławiu

w celu wspomożenia kasy chorych

polski
teatr amatorski

Przedstawione będą sztuki:

Wojna z kobietą
Korzeniowskiego.

Łobzowianie
Anczy ca.

Zakończy przedstawienie

„MAZUR
w kostiumach narodowych, po-
czćm nastąpi (359)

ogólna zabawa.
O liczny udział szanownej Publiczności 

uprasza uprzejmie

Narząd. -
Bliższych wiadomości udziela się 

Alkrechtsstr. Bir. fiS, I-sze p.

it

EAU des CORDILlERES
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN

jak również

PROSZEK KORDYLIERSKI
leczą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów; zabezpieczają zęby od 
próchnienia i psucia. (49)

■■ii
leczy radykalnie wszelkie reumntyzmy nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, strupy, liszaje, zanokcice, karbunkuł itd. Bliższe szcze­
góły w załączonych prospektach w polskim języku.

W Paryżu u p. J. I*. Tajan, 61 rue d’Hautevillę, w Poznaniu w 
składzie materyałów aptecznych p. 15. Barcikowskiego i w aptece Dra 
¡Hankiewicza.

i® Bydło rozpłod.
Prawdziwe oryginalne holenderskie, oiden- 

bnrgskie, angeinskle i szlązkie Ä

woły robocze,
prócz tego pochodzące z krzyżowania oldenburgskich z holenderskiemi tutej­
szego chowu itd. liweruje pod zapewnieniem najrzetelniejszój usługi i prosi 
o wczesne zlecenia (353)

Sieraków,
Rawickie przedmieście.

Właściciel dóbr i liwerant bydła.
R PECHMANN.

kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój.

Akcye bankowe, przemysłowej i kredytowe.

Bergsko-march. bank 102 pl.
Berlińs. stowarz. handl. 4 147| pl.
Berliński bank 4 112| pł.
Berlińs. bank lombard. 5 93 pł.
Berlińs. bank meklers. 4 IO2| pl.
Berlińs. bank meklers.

produktów 5 98| ż.
Berliński bank weksl. — 64| p.

dito 3 kantor drzewa — 107 p.
dito omnibusów — 174|p.

Wrocław, bank dyskon. 4 118Í pł.
dito wekslowy 4 126Í pl.

Centr. bank dla prze-
myslu — 108| P-

Centralny bank stówa-
rzyszeń — 126| p.

Darmstadzki bank 4 186 pł.
dto zwany Zettelbank 4 113J pł.

Desawski bank kredyt. — 141 pł.
Dortmundzki Union 173 p.
Niemiecki bank naród. 5 96 pl.

dito dito Unii 4 104| pł.
Stowarzysz, dyskont. 4 264| pł.
Gotajski bank kredyt. 4 115 żad.
Hanowerski bank 4 110J pł.
Kwileckiego i Sp. bank 5 96 pl.
Lauchhammer — 11 lj ż.
Laurahiitte -
Magdeb. stów, bankowe 4 121 pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 1151 pl.
Magdeb. bank pryw. 4 107| p.
Meinigski bank kredyt. 4 14o| pł.
Austryack.zakład.kred. ó 1995-8 pł.
Austr.-niemiecki bank 4 1191 pł.
Wschodnio-niem. bank 5 99 oł.
Pruski zakład kredyt. — 1385 p.
Pomors. bank. ryc. 4 1195 pł.
Poznańs. bank prowinc. 4 112.) pl.
Pozn. bank prow. weks. — 96| ż.
Pruski bank 221 pł.
Pruski bank ako. centr. 5 175 pl
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 4 1645 Pi-
Redenhiitte 112 p.

Stowarzysz. Immobil 
•Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
1’ellus, stow. ban. poz.

1091 ż
158| pł 
92| p 
— Pi-

r

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Pryderyksdory 
Korony złote 
Kapoleonsdory 
imperyały 
Dolarydary

>to w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
óagranicz. noty bask. 
Austryack. noty bank. 
Kosyjskie noty bank.

dito lombardowe

./

Doniesienie teatralne,
Panna Łinna Kiayr rozpocznie dnia 17 

mb. występy gościnne. W piątek linia 
19 mb. przedstawionem będzie: (361)

fi*ariser JLefoesi.
2. Sclióne Helena, Klaubart — 
Urlaub nach ii. Zajpfenstreieli. 
Biie seleiiiie 4-aIatkea. Hie sc- 
IłilileteSAiieliin. BI. szczeg. pod. afisze.

Karol Schaefer,
Kiszki z kapustą

w czwartek w browarze akcyjnym na 
Śtym Marcinie u S?. Kakoiiwkiea«, 
restauratora. (364)

113| pl.
9. 6| pł.
5. 10| pł. 
5. 16| pł. 
1. 11 pł
------- żą.
29. 20 pł. 
99| pł. 
92| pł.
83 pł.
99| Pł
5
6

Wrocł. bank dysk, 
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot.

118| ż. 
126 p.

64| p. 
147 p. 
84| p. 
309 p. 
144 ż. 
106 p. 
201 ż.

Poznan, 15 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 3| 94 ż.
Nowe listy »ffawne 4 90| p.
Listy rentowe pozn. 4 92| p.
Prowinc. obligacye 5 1001 p.
Powiatowe obligacye 5 woj ż.
Powiatowe obligacye 4| 92| p.
Obligacye miejskie 4 90| p.

dito dito 5 lOOf ż.
Szląskie listy zastawne 3| 83| p.
Szląskie listy rent. 4 93| ż.

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.

pr. VWechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bnińskl, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt, 

ikie stowarz. bank.

991-100 p.

82 p.
112| ż. 
96| p.

— P- 
95 p.
139 p.
158 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pól. niem. 5 —
Prus. poż. z r. 1859 5 —

dito ukonśolid. 1035 ż.
Poż. dobfowól. 4 10l| p.
Poż. ukonsoud. 4 95| ż.
Oblig. długu państw. 35 89 p.

dito prem? z 1855 3| 124| p.

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 100 p.
Górnoszląska lit. A i C 215 p.

dito lit. B V 193 p.
Marchijsko-pozn. 591-5 P-

dito 5° o z praw, pierw. 82| p.
Kolońsko-mindeńskie 166 ż.
Kolej po pr.. brz. Odry 127 ż.
Wsch. prus. kolei poi. 45| p.
Hanowers.-altenbeck. 76| p.
Nadreńsko-Nahe 45 p.
Halsko-żórawsko-gub. 66 p.

dito z praw, pierw. 83| p.
Mag.-halb. ak. p. pr. 55 135 ż.
Berl.-zgorz. akc. pierw. 116 p.
Krefeld-kępiń. ak. zak. — P-
Kref.-kępiń. ak. pierw. 6 91 p.
Beri. kol. półn. 5 73| p.
Bergsko-marchijska 131 p.
Akwizgrańsko-mastr. 46 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zachód. 110 p.
Reichenbach.-pardub. 80| p.
Kolćj Rudolfa 785 p.

Brześć.-grajew. 
Rosyjska kolej państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. Ii. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (loiub.) 
Rumuńskie obi. k 
Warszawsko- 
Warszawsko-wie'

tol.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna 

dito renta papierowa 
Włoska renta 

dito akcye tytun. 
Arner. 1882 bony 

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. listy zast. na grn 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865 

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

6

Losy.
Kblońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunświckie
Medyolańskie
Bukaresztskie
400 fre. losy tureckie

84 p. 
65| p. 
611 P- 
65 p. 
690 p. 
97| p. 
98| p. 
93 p. 
91| p. 
92 p. 
64| p. 
52 p. 
63 p. 
83 p. 
92| P-.

95| p-
95 p-
4| P-

24| p.
— ż.
— ż. 
176 ż.

Akcye przemysłowe __
:48| p- 
236 p- 
— P- 
105 p. 
75 p. 
222 p.

Huta lloerder 
Huta Laura 
Passage 
Kramsta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru 

„Feldsehloss“ 100 p.
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